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Intensywne narady w Bonn

Przed wieSką 
prowekacią

ZSRR nie gwarantuje bezpieczeństwa przelotu 
neohitlerowców-członków Zgromadzenia Federalnego

B O N N  P A P . W  nocy z n ied zie li na poniedziałek toczyły się' 
w  Bonn intensyw ne narady gabinetu zachodnioniemieckiego  
na tem at sytuacji zw iązanej z w yboram i prezydenckim i w  B er 
lin ie  zachodnim. Agencje prasowe nie  podają, ja k i  był w yn ik  
tych narad. Uczestniczyli w  n ich  kanclerz N R F  i  m inister 
S praw  Zagranicznych.

W C ZO R A J odbyła się w  Szczecinie O kręgow a K onferencja  
ZB oW iD , poświęcona ocenie działalności organizacji w  ciągu 
ostatnich 4 łat oraz nakreśleniu głównych k ierunków  pracy na  
rok bieżący.

W  K O N F E R E N C J I u czes tn i­
c z y li m .in .: cz łonek K C  PZPR , 
cz łonek  P re z y d iu m  Z G  Z B o W iD , 
m in is te r O b ro n y  N a ro do w e j 
gen. b ro n i W o jc ie ch  Ja ru ze lsk i, 
cz łonek  K C  P ZPR , I  se k re ta rz  
K W  P ZP R  A n to n i W a laszek, se 
k re ta rz  K W  P ZP R  H e n ry k  H u - 
ber, cz ło ne k  R ady N acze lne j 
Z B o W iD  gen. d y w . Jó ze f S te - 
be lsk i, prezes W K  Z S L  Ign a cy  
K o n k o le w s k i, prezes W K  SD 
Józef L aska  o raz  s e k re ta rz  ZG  
Z B o W iD  p łk . B o les ła w  Ł a z a r­
sk i.

O becny b y ł także  w ic e k o n s u l 
ZS R R  w  Szczecin ie  W a s ili j F ie ­
d o ró w .

P odstaw ą do d y s k u s ji b y ł re ­
fe ra t, w yg ło szon y  p rzez  prezesa 

•ZO Z B o W iD , w ic e p rz e w o d n i­
czącego P W R N  w  S czecin ie  
W a c ła w a  S ledz ińsk iego .

(D okończen ie  na  s tr. 2)

J A K  IN F O R M U J E  dzis ie jszy  
„ G los S zczec ińsk i” , w  roczn ice  
w y zw o le n ia  Szczecina, w  d n iu  
26 k w ie tn ia  b r . W o je w ó d zk a  Ra 
d a  N a ro d o w a  p rzy zn a  doroczne  
n a g ro d y  — w  w ysokości do  20 
tys . z l  —  za osiągn ięcia  w  dz ie ­
d z in ie  upow sze ch n ia n ia  k u ltu ry  
w  w o je w ó d z tw ie  szczec ińskim .

N a g ro d y  m ogą być p rzyzn a n e  
in d y w id u a ln ie  lu b  zespołow o. 
P o d s ta w o w y m  k ry te r iu m  oce­
n y , d ec y d u ją c y m  o p rzy zn a n iu  
n a g ro d y  p o w in n y  być w a lo ry , 
społeczne  i  p o lity c zn e . S p ra w ­
d z ia ne m  oceny d z ia ła lno ś c i i  w  
k o n s e k w e n c ji ka n d y d o w a n ia  do  
n a g ro d y  p o w in n y  być re a ln e , 
to yró żn ia jąc e  sie osiągnięcia w  
dzia ła lno ś c i a r ty s ty c zn e j lu b  
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j.

D R O G I łączące N R F  z B e r l i­
nem  za cho dn im  są o tw a rte , ale, 
ja k  w y n ik a  z don ies ień  a ge nc ji 
p ra sow ych , na  p u n k ta c h  g ra ­
n ic z n y c h  s traż Ń R D  p rze p ro w a  
dza ścis ła  k o n tro lę . Na p u n k ­
ta ch  ty c h  w y d łu ż a ją  się k o le j­
k i  sam ochodów  osobow ych  i  
c iężarow ych .

D o B e r lin a  zachodniego p rz y ­
b y ła  ju ż  w  n ied z ie lę  część po­
s łó w  za cho dn io n iem ieck ich , 
w ch od zą cych  w  sk ła d  Z g ro m a ­
dzen ia  Federa lnego .

D z iś  spodziew any je s t p rz y ­
ja z d  da lsze j g ru p y  pos łów . Do 
B e r lin a  zachodniego p rz y b y w a

D z iś  s ta rt 
„A p o llo -9 “

N O W Y  J O R K  P A P . D z iś  rozpocz­
n ie  sw ój lo t a m e ry k a ń s k i p o jazd  
ko s m ic zn y  „ A p o llo -9 “ . O  godz. U  
czasu lo k a ln e g o  (godz. 17 czasu w a r  
szaw skiego) zostan ie o d p a lo n a  ra k ie  
ta  „ S a tu rn  5“ , za pom ocą k tó re j 
s ta te k  z  trz e m a  ko s m o n au tam i -  
Jam esem  M c D iv itte m , D av id em  
S c o ttem  1 R ussellem  S c h w eick artem  
n a p o k ła d z ie  u m ie szc zo ny zostan ie  
n a o rb ic ie  o ko ło z ie m s k ie j na w yso­
kości 191 k m . W ysokość tę, w ed łu g  
p rzew id z ia ne g o  p la n u , osiągnie o 
godz. 17.10 czasu w a rszaw skiego .

W  nas tę p n yc h  fazach  lo tu  kosm o­
n a u c i w y k o n y w a ć  będą bo g aty  w  
e k s p e ry m e n ty  p ro g ra m , bard zo  zb li­
żo n y  do p ro g ram u  „A p o llo -lO " , k tó  
r y  w y s ta rtu je  w  k ie ru n k u  K siężyca  
w  m a ju  lu b  je s ie n ią  br.

K a t a s t r o f a  
na terze wyścigów 
s a m o c h o d o w y c h

11 zabitych -  100 rannych
N O W Y  J O R K  P A P . Podczas zaw o­

d ó w  n a to rze  w y ś c ig o w y m  „ Y e llo w  
R iv e r“  w  p o b liżu  C o vin g to n  (stan  
G e o rg ia , U S A ) w y d a rz y ła  się w  nie 
d z ie lę  k a ta s tro fa  sa m ochodow a. Je­
den  z w ozów  w y śc ig o w yc h  „C a m a -  
ro  1969“ pędzący z  szybkością  290 
k m /g o d z . z n ie w ia d o m y c h  d o ty c h ­
czas p rzy c zy n  p rz e k o z io łk o w a ł k i l ­
k a  ra zy  w  p o w ie trzu  1 ru n ą ł w  
t łu m  w id zó w . 11 osób zostało  za b i­
ty c h , a oko ło  100 odniosło  ra n y . 
S a m ochód  zosta ł k o m p le tn ie  zn isz­
c zo n y . lecz jego  k ie ro w c a  w y d os ta ł 
się ze szc zą tk ów  m a s zy n y , odno­
sząc je d y n ie  ob raże n ia .

ją  o n i d rogą  p o w ie trz n ą , k o rz y ­
s ta jąc  z u s ług  trze ch  c y w iln y c h  
l in i i  lo tn ic z y c h  „P a n  A m e r i­
can’',  „B e a ”  i  „ A i r  F ra n ce ” . 
P rz e lo t o d b y w a  się bez p rz e ­
szkód.

J A K  D O N O S I agenc ja  A D N , 
na te r y to r iu m  N R D  o d b y w a ją  
się w sp ó lne  ćw icze n ia  a rm ii 
ZS R R  i  NRD .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  zacho d n io n ie ­
m ie ck ie go  B u n de stag u  v o n  Hassel 
p rz y le c ia ł w  n ie dz ie lę  do B e r lin a  za 
chodn iego, gdzie  osobiście m a się 
z a ją ć  p rzy g o to w a n ia m i do p ro w o k a ­
c y jn e j im p re z y  -  w y b o ró w  p re zy ­
d e n ta  N R F .

P o tw ie rd z ił on  jeszcze raz, że Z g ro  
m a dze n ie  F ed e ra lne  odbędzie się w  
B e r l in ie  za c h o d n im . S tw ie rd z ił, że 
p rzy g o to w a n ia  do te j im p re z y  zo­
s ta ły  ju ż  p ra k ty c z n ie  zakończone.

O Ś W IA D C Z E N IE
R A D Z IE C K IE G O
K O N T R O L E R ^

B E R L IN  P A P . J a k  in fo rm u je  
agencja  T A S S , g łó w n y  k o n tro ­
le r  s e k c ji ra d z ie c k ie j w  b e r liń ­
s k im  o ś ro dku  bezp ieczeństw a 
p o w ie trzn e go  z w ró c ił się 2 bm. 
do g łó w n y c h  k o n tro le ró w  U S A , 
W . B ry ta n ii  i  F ra n c ji z o św ia d ­
czeniem  n as tę pu ją ce j tre ś c i:

„ J A K  W IA D O M O , w ła d ze  zachod- 
n io n ie m ie c k ie  z a m ie rz a ją  zo rg an izo ­
w a ć 5 m a rc a  b r. w  B e rlin ie  zachód  
n im  p o w ażn ą p ro w o k a c ję  p o lityc zn ą  
pod p re te ks te m  p rze p ro w a d ze n ia  w y  
bo ró w  p re zy d e n ta  N R F . W  ty m  ce­
lu , w b re w  o b o w ią zu ją c y m  po ro zu ­
m ie n io m  m ię d zy n a ro d o w y m  i w b re w  
postan o w ien io m  c z te ro s tro n n y m , do  
B e r l in a  zachodniego  m a ją  być p rze ­
w ie z ie n i cz ło nk o w ie  Z g ro m a d ze n ia  
Fed e ra lne g o , w  fy m  p rze d s ta w ic ie ­
le  p ro h it le ro w s k ie j, n e o n a z is to w s k ie j 
n a ro d o w o -d e m o k ra ty c zn e j p a r t ii  
N P D .

W  zw ią zk u  z ty m  po lecono m i po­
dać do w iadom ośc i s tro n y  a m e ry ­
k a ń s k ie j, b ry ty js k ie j i fra n c u s k ie j, 
że w  p rzy p a d k u , g d y  udostępn ią  
one sa m o lo tó w  d la  n ie lega lnego  
p rze w o zu  u cze s tn ik ów  tego zg ro m a­
d zen ia  do B e r lin a  zachodniego , stro  
n a ra d z ie c k a  o d m a w ia  za g w a ra n to ­
w a n ia  b ezp ieczeństw a tyc h  lo tó w  i 
n ic  b ie rze  n a sieb ie żad n e j odpo­
w ie d z ia ln oś c i za ic h  zabezpieczenie*'.

P R Z E D S T A W IC IE L E  trzech  m o ­
c a rs tw  zachodnich  w  b e rliń s k im  o -  
środ k u  b ezp ieczeństw a pow ie trzn e g o  
o św iad c zy li w  o d p ow ied zi, że pod­
tr z y m u ją  sw o ją  o p in ię , iż  Z w ią z e k  
R a d z ie c k i ponosi odpow iedza lność  
za bezp ieczeństw o  w s zys tk ic h  lo tó w  
a m e ry k a ń s k ic h , fra n c u s k ic h  i b ry ­
ty js k ic h  w  k o ry ta rz a c h  p o w ie trz ­
n y c h  p ro w a d zą c y c h  do B e rlin a .

Sytuacja w  Syrii
nadal skomplikowana
Samobójstwo szefa służby bezpieczeństwa

P A R Y Ż  P A P . A g e n c ja  France 
Presse, p o w o łu ją c  się na źród ła  
dobrze  p o in fo rm o w a n e  podaje  
b liższe  dane o ś m ie rc i szefa sy­
ry js k ic h  w ła d z  bezpieczeństwa, 
p łk . D żu nd i. P o p e łn ił on samo­
b ó js tw o , s trz e la ją c  do siebie z 
re w o lw e ru  podczas g w a łto w n e j 
d y s k u s ji m ięd zy  p rzyw ó dca m i 
obu po w a śn io n ych  u g rupow ań  
s y ry js k ic h .

Nowa kariera
niedoszłej mniszki
L O N D Y N  P A P . Z  B ris ba n e  (A u ­

s tra lia ) donosi R e u te r , że m iss B a r­
b a ra  H u tc h in so n , k tó ra  b y ła  d a w ­
n ie j n o w ic ju s zk ą  w  je d n y m  z k la ­
sz to ró w , o b ra ła  sobie n o w ą k a rie rę  
ż y c io w ą : po p rze jśc iu  o d pow iedn ie  
go p rzes zko len ia  s ta ła  się, o bok 36 
p o lic ja n tó w  — m ę żczy zn , agen tką  
p o lic ji w  sta n ie  Q u eensland . B ędzie  
o n a  p rac o w a ć  n a p o lu  zw a lcza n ia  
przestępczości w ś ró d  m ło d z ie ży  i 
s k ła n ia ć  m ło d y c h  lu d z i, k tó ry m  po  
w in ę ła  się n oga do  p o w ro tu  n a ucz­
c iw ą  drogę.

Z D A N IE M  a g e n c ji, w  nocy z so­
b o ty  na n ie dz ie lę  w  p ałacu  p re zy ­
d e n c k im  w  D am a szk u  o d b y ło  się 
sp o tka n ie  do tychczasow ego p rezy d en  
ta  i  szefa rzą du  S y r ii A tasiego, za­
stępcy se k re ta rza  generalnego  p a rt ii 
B A A S  gen e ra ła  D żed id a  z ich  p rze­
c iw n ik a m i w  o b ecnym  k ry zy s ie , k tó  
ry m  p rzew o dził g en e ra ł A sad. G e n e­
ra ł A sad m ia ł p o d e jm o w ać  w s ze lk ie  
p ró b y , b y sk ło n ić  szefa państw a, 
a b y  z a a k c e p to w a ł fa k ty  dokonane  
i  w y ra z i ł zgodę n a p rzep ro w ad zen ie  
z m ia n  w  s k ła d z ie  rzą du . W  to k u  
g w a łto w n e j d y s k u s ji p u łk o w n ik  D żu n  
d i m ia ł z ra n ić  się ś m ie rte ln ie  w y ­
s trza łem  z re w o lw e ru . P rze w ie z io n y  
do szp ita la , w k ró tc e  z m a rł. K o m u ­
n ik a t  o  śm ierc i D żu n d ieg o  został 
po d pisa n y je d y n ie  p rzez  m in is tra  
o b ro n y  g en e ra ła  A sada. N a to m ia s t  
w  uroczystościach  pogrzebow ych , 
k tó re  o d b y ły  się po p o łu d n iu  w  Da  
m a szk u , ucze s tn ic zy ł za rów n o  do­
tyc hc zas o w y szef p ańs tw a, g en e ra ł 
A ta s i, ja k  i p o p rzed n i p re m ie r  Zua- 
je n  i  zastępca se k re ta rza  g en e ra lne ­
go p a r t i i  B A A S  D ż ie d id . Z w rócono  
uw a gę  n a  n ieobecność g en e ra ła  A -  
sada.

Z  D O N IE S IE Ń  pow yższych  
w y n ik a  że s y tu a c ja  w  S y r i i  
je s t n a d a l s k o m p lik o w a n a  i  
t rw a  p ró ba  s ił m ięd zy  dw om a 
u g ru p o w a n ia m i p o li ty c z n y m i.

N A  Z D J Ę C IU : P re zyd iu m  
O krę go w e j K o n fe re n c ji 
Z B oW iD  w  Szczecinie.

Fot. W . C ieś lak

Coraz zuchwalsze
poczynania

neofaszystów
B E R L IN  P A P . Im  b liżs zy  je s t  

te rm in  b e z p ra w n y c h  w y b o r ó w  p re ­
zy d e n ta  N R F  w  B e r l in ie  zachod­
n im , w y zn a c zo n y c h  na 5 m a rca , 
ty m  b a r d z ie j p o tę g u je  się  w  ty m  
m ie śc ie  fa la  o d w e to w e j n e o h it le -  
ro w s k ie j p ro p ag a n d y . Z a ró w n o  w  
N R F  ja k  i w  B e r l in ie  zac h o d n im  
ro zp o w sze ch n ia  się p ro w o k a c y jn e  
u lo tk i a p e lu ją c e  do  „ w s zy s tk ic h  n ie  
m ie ck ic h  p a tr io tó w ” . A u to re m  tego  
a p e lu  je s t z a c h o d n io n ie m ie c k a  reaik 
c y jn a  o rg a n iza c ja  „n a ro d o w e  s iły  
N ie m ie c ” u trz y m u ją c a  ścisłe k o n ta k  
ty  z neo fas zys to w sk ą  p a r t ią  von  
T h ad d en a .

N e o fas zys to w s ka  N P D  w  B e r l in ie  
zac h o d n im  w zm a g a  sw o ją  d z ia ła l­
ność i  p rz y g o to w u je  się do w y s tą ­
p ień  p u b lic zn y c h . Z a rzą d  te j o rga­
n iz a c ji w y d a ł k o m ó rk o m  N P D , dz ia ­
ła ją c y m  w  p o lic ji za c h o d n io b e rliń -  
s k ie j, p o lec en ie  energ icznego  u ży c ia  
w  ty m  m ieśc ie  „ s ił p o rzą d k o w y c h ” ,- 
t j .  o rg a n izo w a n ia  p o g ro m ó w  prze­
c iw k o  o p o zy c ji p o za p a rla m e n ta rn e j 
i  w s zy s tk im  p o stęp o w y m  org an iza ­
c jo m  p ro te s tu ją c y m  p rze c iw k o  p rze  
p ro w a d ze n iu  w y b o ró w  p re zy d e n ta  
N R F  w  B e r l in ie  zac h o d n im .

Miejskie aialibasy: środki ozy półśrodki? ® Ostatnia szarża ® Co z tym KSossem...? \
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Międzynarodowa Konferencja Prawników
wzywa do szerokiej akcji

przeciwko przedawnieniu 
zbrodni wojennych

W A R S Z A W A  P A P . W  n ie d z ie lę  zakoń czy ło  się w  W arsza - P o s tu lu je  się w  a p e lu , ab y  w szys-
.  ,  . . . .  «« - ,1 ,  cy  z b ro d n ia rze  w o je n n i i sp raw cy

w ie  d w u d n io w e  sp o tka n ie  M ię d z y n a ro d o w e j K o n fe re n c ji P ra w  zb ro d n i p rze c iw k o  ludzkości zostali 
n ik ó w , zo rgan izow ane  przez M ię d z y n a ro d o w ą  F e de ra c ję  B o - u ja w n ie n i i pon ieś li zasłużoną ka rę  

jo w n ik ó w  R uchu  O poru  (F IR ) w  s p ra w ie  n ie p rre d a w n ia n ia  “ ^ e * a k o “ o b o w iiz c k nn io ra ln yr M “ -  
z b ro d n i w o je n n y c h  i  z b ro d n i p rz e c iw k o  lu dzko śc i. U cze s tn iczy - k 0  n a k a z  p ra w a  m ię d zyn a ro do w e-  
l i  w  n im  ekspe rc i z d z ie d z in y  p ra w a  m iędzyna rodow ego  z 7 8°-
k ra jó w :  A u s t r i i,  B e lg ii, F ra n c ji,  N B D , N R F , W ioch  i  P o ls k i. A p e l w z y w a  w s zy s tk ie  k ra jo w e  or

, g a n iza e je  ru c h u  o p o ru , k o m b a ta n -
J E D N O M Y Ś L N IE  u chw a lo n o  Jów, p a rty z a n tó w , w ię źn ió w  obozów

Światowy Kongres
Pedagogiczny

o d b ę d z ie  s ię
w Warszawie

W A R S Z Ż W A  P A P . W e wrze- 
£n.iu odbędzie  się w  W arszaw ie  
Ś w ia to w y  K o n g re s  P edagogicz­
n y , o rg a n izo w a n y  p rzez  M ię d z y  
n a ro d o w e  S tow arzyszen ie  ~  
dań  P edagogicznych.

Prez. WK FJN
omówiło przygotowania 
do kampanii wyborczej

P O D  P R Z E W O D N IC T W E M  
p ro f.  P io tra  Z a re m b y  o d b y ło  
s ię  w  ub. sobotę posiedzenie  
P re z y d iu m  W o je w ó dzk ie g o  K o ­
m ite tu  F ro n tu  Jedności N a ro d u , 
pośw ięcone  p rz y g o to w a n io m  do 
k a m p a n ii w y b o rc z e j dc S e jm u  
i  ra d  n a rod ow ych . U cze s tn icy  
pos iedzen ia  w y s łu c h a li in fo rm a  
c j i  o sp o tka n ia ch  ra d n y c h  z w y  
b o rc a m i i p rz y g o to w a n ia c h  po ­
w ia to w y c h  k o m ite tó w  F J N  do 
w y b o ró w  w  p o w ia ta ch  N o w o ­
ga rd , Łobez o ra z  w  d z ie ln ic y  
N a d  O d rą  w  Szczecinie.

Podczas o b ra d  u s ta lo no  także  
sk ła d  B iu ra  O rg an iza cy jn eg o  
do S p raw  W y b o ró w  p rz y  W K  
F J N  i  za tw ie rdzo n o  je go  p ro ­
g ra m  dz ia ła ln o śc i. P re z y d iu m  
W K  F J N  z a tw ie rd z iło  ró w n ie ż  
s k ła d y  O krę g o w y c h  K o m ite tó w  
F J N  n r  66 w  S ta rg a rd z ie  i  n r  
67 w  Szczecinie. W ys łuch an o  
także  in fo rm a c ji o s tan ie  oso­
b o w y m  k o m ite tó w  F ro n tu  Jed ­
nośc i N a ro d u  w  poszczególnych 
p o w ia ta c h  naszego w o je w ó d z ­
tw a . (hs)

STATKI NA WEJŚCIU:

m/s „Sola** z  A n g li i  pod b a ­
la s te m

m /s „ Z ie m ia  W ie lk o p o ls k a “ 
z G o e teborga pod b a las tem  

m /s „ W łó k n ia rz “  z C as ab la n ­
k i z  fo s fo ry ta m i v ia  Ś w in o u jś ­
cie

m /s „ K a p ita n  S ta n k ie w ic z“  
z F in la n d ii z  d ro b n ic ą .

m /s „A n d rz e j B o ro w y “  z  
F in la n d ii z d ro b n icą  

m /s „R u s a łk a “  z N o rw e g ii z 
d robn icą .

STATKI NA WYJŚCIU:

m /s „ E lb lą g “  do F ra n c ji, Ir­
la n d ii z  d ro b n icą  

m /s „S a n “ do  L o n d y n u  z  p ły  
ta m i i  b lachą

s/s „Z ie lo n a  G ó ra “  do D a ­
n ii  z w ęg lem

s/s „K ie lc e “  do  D a n ii  z  w ę ­
glem

s/s „W ie c zo re k 4* do  D a n ii  z  
w ę g lem .

PORCIE:

W L U T Y M  p rze ład o w a n o  w  
po rc ie  902,2 tys . to n , w  ty m  
479 tys . ton  w ę g la , 61,6 — ru ­
d y , 157,7 su ro w có w  ch em icz­
n yc h , 24,5 -  zboża, 16,1 — d re w  
na i 163,3 -  d ro b n ic y . O gó­
łe m . od p o czą tk u  b r . w  po rc ie  
p rze ład o w a n o  ponad  1 890 tys . 
ton.

W  S O B O T Ę  zak o ń czo n o  w  
Ś w in o u jśc iu  I I  z a ła d u n e k  34 
tys . to n  w ę g la  na s ta te k  f la ­
g o w y C SR S -  m /s  „ V o jk o v i-  
ce“ . Ł a d u n e k  p rzezn a czo n y  
je s t do J a p o n ii.

p rzec iw  z a m ie rzo n e m u  przez rząd  
m ię d zyn a ro d o w a  N R F  p rz e d a w n ie n iu  h itle row sk ich  

z b ro d n i w o je n n y c h .
„F IR  I je j

k o m is ja  p ra w n ik ó w  z w ra c a ją  
s ię  do w s z y s tk ic h  lu d z i —  w  
szczególności do m łod z ie ży  —  
k tó ry m  d ro ga  je s t sp ra w a  p o ­
k o ju  i bezp ieczeństw a, o wszczę 
c ie  s z e ro k ie j a k c j i  p rz e c iw k o  za 
m ie rzonem u przez rząd  N R F  z 
d n ie m  31 g ru d n ia  b r. p rz e d a w ­
n ie n iu  z b ro d n i w o je n n y c h  i  
z b ro d n i p rz e c iw k o  lu d z k o ś c i” .

K o m is ja  s tw ie rd za , że w ie lu  
z b ro d n ia rz y  w o je n n y c h  ż y je  na 
w o ln ośc i w  N R F  i  w  in nych  
k ra ja c h  i  u n ik n ę ło  do tąd  sp ra ­
w ie d liw e j k a ry .  N R F  p o w in n a  
b y ła  w p ro w a d z ić  ja k o  p ie rw sze  
pań s tw o  n ie p rz e d a w n ia n ie  zb ro " 
d n i w o je n n y c h , ze w zg lę du  na 
d ob ro  n a ro d u  n iem ieck iego , ja k  
i  w s z y s tk ic h  n a ro d ó w , k tó re  
b y ły  o fia rą  h it le ro w s k ie g o  b a r­
b a rzyńs tw a .

K O N W E N C J A  O N Z  o n ie p rze d a w -  
n ia n iu  zb ro d n i w o je n n y c h  — głosi 
ape l — z a w ie ra  n o rm y  pow szechne­
go p ra w a  m ię d zyn a ro do w eg o , obo­
w ią zu ją c e  w s zys tk ie  p ańs tw a, a w ięc  
ta k ż e  N R F . D la te g o  N R F  n ie  m oże  
je d n o s tro n n ie  zm ie n ia ć  k w a li f ik a c ji  
p ra w n y c h  zb ro d n i w o je n n y c h , n ie  
m oże tra k to w a ć  śc igania  p rzes tęp ­
ców  w e d łu g  sw o jego  p ra w a  w e ­
w n ę trzn e g o . g d y ż  k w a li f ik a c ja  p ra w  
n a ta k ic h  zb ro d n i je s t  u reg u lo w an a  
p rze z  p ra w o  m ię d zy n a ro d o w e  i  
przez k o n w e n c ję  O N Z .

T Y M I E
W  S E J M I E

P R O B L E M Y  b u d o w n ic tw a  o- 
k rę tow eg o  w  ś w ie t le  po trzeb  
P o ls k ie j M a ry n a rk i H a n d lo w e j 
b y ły  o s ta tn io  p rz e d m io te m  ob­
ra d  se jm o w e j K o m is ji G ospo­
d a rk i M o rs k ie j i  Ż e g lu g i. Jak  
w y n ik a  z in fo rm a c ji,  p rzeds ta ­
w io n e j posłom  przez k ie ro w n ic ­
tw a  re s o rtó w  p rze m ys łu  c ięż­
k ie go  i  że g lug i, w  c iągu  trze ch  
la t  b ieżące j p ię c io la tk i p rz e ­
m y s ł o k rę to w y  re a liz o w a ł w 
p e łn i p lan o w e  d os ta w y  s ta tk ó w  
tra n s p o rto w y c h  i  ry b a c k ic h  d la  
p o trze b  m a ry n a rk i h a n d lo w e j i 
f lo ty  ło w cze j. R ealizow ane są 
ró w n ie ż  p lan o w e  zadan ia  eks-

Pod Grodziskiem

D a l s z e  ślM y
o s a d n ic tw a  

z epoki rzymskiej
W A R S Z A W A  P A P . W  oko licach  

G ro d z is ka  M azo w ie ck ie g o , g d z ie  zn a j 
d y w a n o  ju ż  ś la d y  sta ro ży tn eg o  osad 
n ic tw a , zw ia d  a rc h eo log iczn y  u ja w ­
n ił  pozostałości d u że j osady z o - 
kres u  rzy m sk ieg o , śc iś le I I I  i  IV  
w ie k u  n. e. Z n a le z io n o  tu  leżące  
n ie m al n a p o w ie rzc h n i lic zn e  szcząt 
k i  c e ra m ik i sp rzed  15.00 la t . P ra w ­
d z iw ą  re w e la c ją  o k a z a ły  się  zn a le ­
z io n e  m o n e ty  rz y m s k ie  — d w a  d e­
n a ry :  L u c ju s za  W crusa 1 T ra .ian a .

W  ty m  sa m y m  re jo n ie  zn a leziono  
w  p o p rzed n ic h  la la c h  du że  s k arby  
m o n et rzy m s k ic h  w  D rz e w ic z u  o raz  
Izd e bn ie .

OKRĘGOWA KONFERENCJA
i¥ Szczecinie

(D okończen ie  ze str. 1) g a n iz a c ji p a r ty jn e j i  s tro n n ic tw  
p o lity c z n y c h .

M Ó W C A  p o d kre ś lił, iż  dzia ła lność L IC Z N I d ys k u ta n c i w  sw oich  w y -  
o kresie  sU)p jen iach p o d k re ś la li konieczność  
wv«.iiiri p rz e k a z y w a n ia  m ło d z ie ży  ch lub n y ch

id e o w o -w y c h o w a w c zą
sp ra w o zd aw czy m  c e ch o w a ły  _ _______
o rg a n iza c ji, z m ie rza ją c e  do zacieśnię trac lyc ii Ludow ego W o js k a  Polskie- 
nm  unA7nw rkrzviav.ni łar*znovrn n a - . .  . __ • . ___i -----w ię zó w  p rz y ja ź n i łączących  n a­
ród p o ls k i z n a ro d a m i Z w ią z k u  
R ad zie ck ie go , k r a ju  któ rego  b oha­
te rs k a  a r m ia  w ra z  z L u d ow ym  W o j­
sk ie m  P o ls k im  p rzyn ios ła  n am  w o l­
ność i w y z w o le n ie  spod o k u p a c ji 
h it le ro w s k ie j. O lb rz y m ia  w iększość  
c z ło nk ó w  szczec ińskie j o rg an iza c ji 
Z B o W iD  d o b rze  w y w ią z a ła  się ze 
sw o ich  o b o w ią zk ó w  wobec społe­
czeństw a i  lu d o w e go  państw a. S w o ­
ją  c z y n n ą  społeczną postaw ą i oso­
b is ty m  u d z ia łem  w  p rac y  d la  do­
b ra  P o ls k i L u d o w e j, cz ło nk o w ie  
Z B o W iD  o krę g u  szczecińskiego udo­
w o d n ili , że n ie  ty lk o  k u lty w o w a n ie  
t ra d y c ji  w a lk  naszego narodu  o 
je g o  p o lity c zn e  i społeczne w y z w o ­
le n ie , lecz ró w n ie ż  um ac n ia n ie  po­
tęg i P o ls k i L u d o w e j jest naszym  
n a c ze ln y m  zadan iem .

go. Z g łas za li także w n io s k i, m a jąc e  
na celu  rozszerzenie  o p ie k i so c ja ln ej 
nad  b y ły m i żo łn ie rza m i i ich  ro d z i­
nam i.

N a  zak ończe n ie  d y s k u s ji głos za- 
n is te r O b ro n y  N aro d o w e j 

gen. b ro n i W . Ja ru ze ls k i, k tó ry  
im ie n iu  w ła d z  n ac zelny ch  Z B o W iD  
p o d z ię k o w a ł cz ło nk o m  szczec ińskie j 
o rg a n iza c ji za do ty ch c zas o w y d o ro ­
b e k  i z ło ży ł życ zen ia  d alszy ch  su k ­
cesów.

U C Z E S T N IC Y  k o n fe re n c ji w y  
b ra l i  27 de le g a tó w  na  z b liż a ją ­
cy się IV  K ra jo w y  K ong res  
ZB oW iD . U c h w a lo n o  także  tek  
s ty  lis tó w  do I  se k re ta rza  K C  
P ZP R  W ła d y s ła w a  G om u łk i, 

R adyid »¿C£CUiilMUUl WldUi- ’ . -
schodziła  sp ra w a  po - Z B o W iD , pr.ern ie ra  Józefa  Cy- 

p ra w y  b y tu  i o p ie k i nad cz ło n k a m i ra n k ie w ic z a  o raz  p rze w od n iczą - 
eego Z G  Z B o W iD  M ieczys ła w a  

ła ln o śe i nóśi e h a ra k te r  w y b itn ie  spo M oczara. 
łe czn y , za ró w n o  w  o ka zyw an iu  po­
m o cy  cz ło nk o m  p rzy  ub iegan iu  się 
o ta k ie  św iad c zen ia , ja k  re n ty , Je- 
ezen ie  itp . • C z ło n k o w ie  o rg an iza c ji 
o trz y m y w a li ta k że  bezpośrednią po ­
m oc z w ią z k u  w  postaci p o życzek , c j i  Z B o W iD  na ro k  b ieżący, 
zapom óg  p ie n iężn y ch , sk ie ro w ań  na 
le cze n ie  S a n ato ry jne . W  okresie spra  
w o zd aw ezy m  w y p łac o n o  ta k ic h  za ­
pom óg n a  k w o tę  ponad 3 ra 'n  z ł, 
a z te j fo rm y  p o m o cy skorzys ta ło  
3 168 osób.

P o d ję to  ró w n ie ż  u chw a łę , n a ­
k re ś la ją cą  g łó w n e  k ie ru n k i dz ia  
ła lnośe i szczec ińsk ie j o rg a n iza -

(hs)

PO  R E F E R A C IE , przed  ro z ­
poczęciem  d y s k u s ji do uczestn i­
k ó w  k o n fe re n c ji p rz e m ó w ił I  se 
h re ta rz  K W  P ZPR  A. W a la ­
szek, k tó r y  w  serdecznych s ło ­
w ach  p rze kaza ł b y ły m  u czestn i­
kom  w a lk i z b ro jn e j p ozd ro w ie ­
n ia  i  s łow a  uznan ia  w  im ie n iu  
k ie ro w n ic tw a  w o je w ó d z k ie j o r-

Pried Dniem 
Kobiet

K G S M E T 1 K O S  —  zna­
czy czyn iący p ię k n y m  — 
o ty m  p an ie  p am ię ta ć  po­
w in n y  na co dz ień  a pa ­
n ow ie  p rz y n a jm n ie j p rzed  
D n ie m  K o b ie t.

p o rto w e . M iniste rstw «» Ż e g lu g i 
w y ra z iło  zadow o len ie  z  ilo śc io ­
w e j re a liz a c ji d os ta w  s ta tk ó w . 
W  końcu  1970 r. p o lska  f lo ta  
h an d low a  będzie  dysponow a ła  
tonażem  2 -m ilio n o w y m , a w ię c  
je j  w ie lko ść  p rze k roczy  założe­
n ia  b ieżące j p ię c io la tk i.

W e w zrośc ie  tonażu  w ię kszy  
je s t je d n a k  u d z ia ł je dn o s te k , 
pochodzących  z za kup ów  zagra­
n icznych . Im p o r t  ten, p ro w ad zo  
n y  na zasadzie sam o fip ła ty , je s t 
w ysoce  o p ła c a ln y  i p rzew yższa  
e fe k ty w n o ś c ią  w ie le  in w e s ty c j i 
e ksp o rto w ych . M im o  to  re s o rt 
że g lu g i uw aża , że należy w  m ia  
rę  m o ż liw o ś c i zw iększyć  dosta ­

n y  s ta tk ó w  p ro d u k c ji k ra jo w e j.  
P rz e m a w ia ją  za ty m  m .in . ta ­
k ie  w zg lę dy  ekonom iczne, ja k  
ten , że w  s ta tk a c h  im p o rto w a ­
n ych  w y m ia n a  lu b  u z u p e łn ia ­
n ie  w yposażen ia  ró w n ie ż  z w ią ­
zane je s t z im p o rte m .

O p in ia  re s o rtu  że g lu g i o ogó l 
n ych  p a ra m e tra c h  s ta tk ó w  p ro ­
d u k c j i  k ra jo w e j je s t p o z y ty w ­
na, n ied o m a ga n ia  w y s tę p u ją  na 
to m ia s t w  ta k ic h  dz iedz inach, 
ja k  ja k o ś ć  w yposażen ia , a u to ­
m a tyza c ja , m e chan izac ja , upow  
szechn ienie  zastosow an ia  u rz ą ­
dzeń h y d ra u lic z n y c h . A b y  u z y ­
skać w ła ś c iw y  poz iom  n ow o ­
czesności s ta tk ó w , n iezbędne są 
ra d y k a ln e  p rzeob rażen ia  bazy 
w y tw ó rc z e j b ra n ż  k o o p e ru ją ­
cych  ze s toczn ia m i.

R ó w n ież  w  d y s k u s ji p o d k re ­
ślano , że na leży  ja k  n a js z y b c ie j 
d o in w e s tow ać  o ra z  zm o d ern izo ­
w ać p rz e d s ię b io rs tw a  k o o p e ru ­
jące  z p rze m ys łe m  s toczn io ­
w y m , ze szczególnym  zw róce ­
n iem  u w a g i na z a k ła d y  p rze m y 
s łu  e lek tro te chn iczn eg o  i  ch łód  
n iczego, dosta rcza jącego  sw e 
w y ro b y  i  u rzą dze n ia  d la  po ­
trz e b  b u d o w y  s ta tk ó w .

S E J M O W A  K o m is ja  L e ś n ic tw a  i  
P rze m y s łu  D rzew ne g o  ro zp a trzy ła  
d zia ła lno ś ć Z je d n o c ze n ia  P rze m y s łu  
P rz e tw o ró w  P a p ie ro w y c h  i  M a te r ia ­
łó w  B iu ro w y c h .

T a  ga łąź  p rzem ys łu  p ro d u k u je  
ro czn ie  ponad  7 tys . w y ro b ó w : opa  
k o w a n ia , m a te r ia ły  szko lne i  b iu ro ­
w e , p a p ie ry  techn iczne, zdobnicze j 
a r ty k u ły  s a n ita rn e  i g a la n te rię  p a ­
p ie rn iczą . M im o  pow ażnego  w zrostu  
p ro d u k c ji w  osta tn ic h  la ta ch , zapo ­
trze b o w a n ie  w zra s ta  szy b c ie j; n iż  
zdolność p ro d u k c y jn a  zak ła d ów .

R esort o p rac o w ał p ro g ra m  re k o n ­
s tru k c ji i  p e rs p e k ty w ic zn y  p la n  roz  
w o ju  te j g a łęzi p ro d u k c ji. P rz e w i­
d u je  się m o d e rn iza c ję  i ro zb u d ow ę  
p rzem ys łu  o raz  szersze stosow anie  
m a te ria łó w  zas tęp u ją cy ch  p a p ie r, a  
w ię c  tw o rz y w  sztucznych , zw łasz­
cza w  d z ie d z in ie  o p ak o w ań .

P os iedzen ie  poprzedzone zostało  
zw ie d zen ie m  przez  zespół pose lsk i 
w y tw ó r n i o p a k o w a ń  w  Ł o d z i, F a b ­
r y k i  M a te r ia łó w  B iu ro w y c h  w  C zę­
stochow ie i F a b ry k i W y ro b ó w  P a ­
p ie rn ic zy c h  w  K ra k o w ie . W y tw ó rn ia  
O p a k o w a ń  w  L o d z i je s t  je d y n y m  
w y b u d o w a n y m  w  ciągu 24 la t  no ­
w oczesnym  za k ła d e m . Z a k ła d  je s t  
now oczesny, a le  b ra k  m u  p ra w ie  
50 proc. p o w ie rzc h n i m a g a zy n o w e j. 
P od p la n d e k a m i n ie je d n o k ro tn ie  
p rze c h o w u je  się su ro w iec  w ie lk ie j 
w a rtości. Z a k ła d  je s t now oczesny — 
a le  4 w ą tłe  k o b ie ty  przenoszą w  
ciągu  d n ia  og ro m n e ilości te k tu ry  
i u k ła d a ją  ją  do  w ysokości 1 m  
ponad g ło w ą . Z a k ła d  je s t  nowoczes 
n y  — a le  b ra k  p o d staw o w yc h  u rzą ­
dzeń  s o c ja ln yc h . Z w ią z e k  Z a w od o ­
w y  z w ró c ił uw a gę , że n ie  dopuści 
do b u d o w y  n astępnych  za k ła d ó w , 
je ś li w  ic h  p ro g ram a ch  in w e s ty c y j­
n y c h  n ie  b ęd z ie  p rze w id z ia n e  odpo­
w ie d n ie  zap lecze socja lne.

T a k ie  w a ru n k i p ra c y  u n ie m o ż li­
w ia ją  s ta b iliza c ję  za łog i. F lu k tu a c ja  
sięga 50 p roc. stanu  za tru d n ie n ia .

K o m is ja  u c h w a liła  d e zy d e ra ty  pod  
adresem  M in is te rs tw a  L eś n ic tw a  i 
P rze m y s łu  D rzew nego .

SPRAWOZDAWCA

A n t y k i
ze... z ło m u

W A R S Z A W A  P A P . S k ła d n ic e  G 9  
s k u p u ją  ro czn ie  tys iące ton z ło m u  
o raz  ró żn e  o d p a d k i u ży tk o w e , za le­
gające p iw n ic e  i s try c h y . W śród p o - '  
rd ze w ia ły c h  i  bezu ży te czn y ch  p rzed  
m io tó w  z d a rz a ją  się n ie k ie d y  rzad ­
k ie  a n ty k i i u n ik a ln e  sp rzę ty , po­
s zu k iw a n e  przez m u zea o ra z  ho b ­
b ys tó w . C zęstym  gościem  sk ła d n ic  
z ło m u  w  pow . G ru d z ią d z  je s t m . in . 
kustosz m ie jscow ego  m u ze u m , k tó ry  
o d n a la z ł w  sta ryc h  ru p ie c ia ch  w ie lo  
bezcennych  p rzed m io tó w , ja k  np . 
k u te  w  b rą z ie  lu b  m osiądzu  sta­
tu e tk i, cy n o w e ta le rze  i k u b k i. Po  
o d p ow ied n ic h  zab iegach  ko n s erw a­
to rs k ic h  w zb o g a c iły  one z b io ry  m u ­
zeu m  w  G ru d z ią d zu .
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Przeciwko „status quo“
(Korespondencja Panoramy MRD dla P.A. Interpress)

ZA L E D W IE  25 la t po tym , gdy generałow ie h itlerowscy  
w yszli z berlińskiego bunkra, ażeby kap itu low ać, św iat 

znowu m usi się zajm ow ać niebezpieczeństw am i, ja k ie  neo- 
h itlero w cy przygotow ują w tym  mieście. Zgrom adzenie Fede­
ra lne , składające się z 1 000 e lek to rów  m a w ybrać  w  B e rli­
n ie  zachodnim nowego prezydenta N R F . Co dziesiąty członek  
tego zgrom adzenia jest by łym  hitlerow cem , dwudziestu dwóch 
spośród nich należy do neohitlerow skie j p a rtii A dolfa  I I .

• ).voJ fitie r i  G oebbels c ie s z y li-  na w ie lu  w a żnych  s ta n o w is - 
by się, g d y b y  m o g li dz iś  o g lą - ka ch  b y ły c h  w y s o k ic h  fu n k c jo -  
daó, ja k  f i ih re r -N P D  T h ad d en  i  n a r iu s z y  re ż im u  h it le ro w s k ie -  
jegó k o m p a n i w s p ó ln ie  z od go. 20 m in is tró w  w z g l. se k re ta - 
daw na ju ż  d z ia ła ją c y m i s iła m i rz y  s tanu  rzą d u  bońsk iego , 189

W y b o ra m i now ego p re zyd e n ­
ta  N R F  będzie  k ie ro w a ł p rze ­
w o dn iczą cy  B un d esta gu  von  
H assel, . jeden  z czo łow ych  
p rz e d s ta w ic ie li p o l i ty k i  odw e ­
tu , k tó r y  ja k o  p re m ie r  rzą d u  
k ra jo w e g o  w  S z le z w ik u - I Io l-  
sztym ie u c z y n ił ten  k ra j E ld o ­
ra d em  d la  b y ły c h  h it le ro w c ó w .

S ch röd e r, vo n  Hassel, von  
T h ad d en  i  b y ły  p ra c o w n ik  
R ib b e n tro p a  — K ie s in g e r sp o t­
k a ją  s ię  5 m a rca  w  B e r lin ie  
za cho dn im , a by  w  ty m  m ieś­
cie, o d d a lo n y m  o 160 k m  od

n e o h itle ro w s k im i 
p a r tia c h  zgodnie  będą w y b ie ­
ra ć  sw o jego  na jw yższego  re ­
p re z e n ta n ta ”  —  p o w ie d z ia ł w  
ty c h  d n ia ch  p ro f. A lb e r t  N o r -  
den  na k o n fe re n c ji p ra s o w e j 
w  B e r lin ie .

30 M L D . M A R E K  D L A  
B Y Ł Y C H  H IT L E R O W C Ó W

P R Z Y  P O M O C Y  od d aw na  
re a liz o w a n e j re n a z y f ik a c ji u -  
d a ło  s ię  C D U /C S U  um ieśc ić

in n y c h  w y s o k ic h  o fic e ró w , 1 118 p ra w -  g ra n ic  N R F , dokonać w y b o ró w  
i. j._ o aa ........ ......______  nnw effn  n re zvde n ta  tego  o an -

♦  J a k  p o d a je  ag e n c ja  A D N ,
w s pólne ć w icze n ia  g iu p y  
w o js k  ra d z ie c k ic h  s ta c jo n u ją ­
cych  w  N B D  i N a ro d o w e j A r ­
m ii L u d o w e j N K D  ro zpoczę ły  
się  zgo d n ie  z p la ne m  w  sobo­
tę  na te ry to rium * N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j. 
Ć w ic z e n ia m i k ie ru je  dow ódca  
n ac ze lny  Z je d n o c zo ny ch  S ił 
Z b ro jn y c h  pań s tw  U k ła d u  
W ars zaw s k ieg o  m a rs za łe k
Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  Iw a n  
.Jakubow sk i.

PRÓBNY LOT „CONCORDE“

♦  P ie rw s zy  zac h o d n io eu ro ­
p e js k i sa m olo t pasażersk i 
„C o n co rd e“  o d b y ł w  n ie dz ie lę  
p ie rw s zy  k r ó tk i p ró b n y  lo t.

S a m o lo t w y s ta r to w a ł z  lo t ­
n is k a  w  T u lu z ie  z 4-osobow ą  
załogą n a p o k ła d z ie . P ró b n y  
lo t  t rw a ł 27 m in u t.

P ro to ty p  sam olo tu  „C o n co r­
de“  zb u d o w a n y  zo sta ł w s pól­
n ie  przez fra n c u s k ie  z a k ła d y  
„S u d  A v ia t io n “ i  b ry ty js k a  
„ B r it is h  A irc ra f t  C o rp o ra tio n “ . 
P ocząw szy od ro k u  1974 m a on 
w e jś ć  do  k o m u n ik a c ji pasażer  
s k ie j, p rzew o żąc  138 osób z 
szybkością  d w u k ro tn ie  p rze ­
w y żs za ją c ą  szybkość d źw ię k u .

Z A M A C H  W  M E D IO L A N IE

♦  W  n o cy z sobo ty  n a n ie ­
d z ie lę  n ie zna n i sp ra w c y  d o ko ­
n a l i 3 zam ac hó w  bo m b o w yc h  
w  M e d io la n ie . P ie rw s z y  w y ­
b uch  n a s tą p ił p rzed  lo k a le m  
m e d io la ń s k ie j re d a k c ji dz ie n ­
n ik a  W ło s k ie j P a r t i i  K o m u n i­
s ty czn e j „ U n ita “ , p o w o d u ją c  
n ie w ie lk ie  s tra ty  m a te r ia ln e . 
W  c h w ilę  p ó źn ie j b o m b a  ?.apa 
ła ją c a  w y b u c h ia  w  lo k a lu  
W ło s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z ­
n e j M a rk s is to w s k o -L e n in o w ­
s k ie j“  — p ro c h iń s k ie j, d y s y -  
d e n c k ie j w  sto su n k u  do W łP K  
o rg a n iza c ji p o lity c z n e j. P o m i­
m o  n a ty c h m ia s to w e j a k c j i  s tra  
ż y  o g n io w e j w n ę trz e  lo k a lu  
sp łon ę ło  n ie m a l doszczętn ie.

T rze c i w y b u c h  n a s tą p ił przed  
ko s za ra m i p o lic ji C E  L E  R E , czy  
l i  sp e c ja ln y ch  o d d z ia łó w  zw a l 
cza n ia  d e m o n s tra c ji u lic zn yc h .

W ed łu g  zgodnego p rze k o n a ­
n ia  ob se rw a to ró w , s p ra w c am i 
zam ac hó w  b y ły  b o jó w k i fa ­
szystow skie .

Iz r a e l

Polityka faktów
dokonanych
L O N D Y N  P A P . T r z y  sondaże o p i­

n i i  p u b lic zn e j Iz ra e la  d o ko n an e  w 
c ią g u  trzec h  os ta tn ic h  la t  w s k a zu ją  
n a  w z ra s ta ją c ą  lic zb ę  osób o p o w ia ­
d a ją c y c h  się  za a d m in is tra c y jn y m  
w łą c ze n ie m  te ry to r ió w  o k u p o w a n y c h  
d o  Iz ra e la . W  lip c u  1967 r. za ta k im  
p o su n ię c ie m  g łosow ało  35 p ro c . za ­
p y ta n y c h , w  lu ty m  1968 r. -  ju ż  42 
p ro c ., a  w  sty czn iu  b r . p ro ce n t ten  
w z ró s ł do 59.

N a s tro jo m  tego  ty p u  s p rz y ja  in te n ­
s y w n a  k a m p a n ia  p ro p ag a nd o w a w o ­
jo w n ic zeg o  s k rz y d ła  e l ity  rządzące j 
w  T e l A w iw ie . O znacza to  z w y c ię ­
stw o  z w o le n n ik ó w  tzw . p la n u  - D a ja -  
n a , p rze w id u ją c e g o  p o w o ln e , bez roz  
g łosu, w c ie la n ie  z a g ra b io n y c h  te r y ­
to r ió w  a ra b s k ic h  do  Iz ra e la .

n ik ó w , 244 p ra c o w n ik ó w  s łu ż ­
b y  d y p lo m a ty c z n e j na w y ż ­
szych s tan o w iska ch  o raz  300 
w yższych  fu n k c jo n a r iu s z y  p o l i ­
c j i  —  to  w s zys tko  b y l i  h it le ­
ro w c y  z p o w a ż n y m i obciążenia-^, 
m i.

W  c ią g u  m in io n y c h  2« la t  b y łe  
w ie lk o ś c i re ż im u  h it le ro w s k ie g o  
o tr z y m a ły  w  N R F  po n ad  30 m ld  
m a re k  ty tu łe m  e m e ry tu r  i  od ­
szk o d o w ań , je d e n  z  m a rs za łk ó w  
h it le ro w s k ic h  o tr z y m a ł n p . 600 
ty s . m a re k .

W  ty m  s a m y m  czasie, g d y  b y li  
h it le r o w c y  o t rz y m u ją  w y s o k ie  e -  
m e ry tu ry , a 20 tys . zb ro d n ia rz y  
h it le ro w s k ic h  n ie  zosta ło  d o tą d  
N R F  u k a ra n y c h , w  N ie m c ze c h  : 
c h o d n ic h  d o k o n u je  się m a so w y ch  
re p r e s ji  p rz e c iw k o  o p o zy c y jn ie  
n a s ta w io n y m  d e m o k ra to m  i socja  
lis to m . P o n a d  3 ty s . m ło d y c h  ro ­
b o tn ik ó w , s tu d e n tó w  i u c z n ió w , 
p rz e c iw n ik ó w  w o jn y  i a n ty fa s zy -  
s tó w  o d p o w ia d a  obeen ie  p rzed  są­
d a m i N R F  za  s w o je  w y s tą p ie n ia  
p rz e c iw k o  s iło m  n e o h it le ry z m u  i 
o d w e tu .
W iad om o, k im  są ic h  sędzio ­

w ie . N ie d a w n o  w  c a ły m  ś w ię ­
c ie  obu rze n ie  w yw o ła ło ,, u n ie ­
w in n ie n ie  p rzez  sąd zachodn io  
b e r liń s k i jednego  z sędziów  
os ław ionego  „T r y b u n a łu  L u d o ­
w ego ”  I I I  Rzeszy —  Rehsego. 
W  m iędzyczasie  z in fo rm a c ji 
ogłoszonych  w  N R D  w y n ik a , 
że 52 sędziów  i  p ro k u ra to ró w  
tego h it le ro w s k ie g o  t ry b u n a łu ,  
k tó rz y  razem  m a ją  na s u m ie ­
n iu  1 080 w y ro k ó w  ś m ie rc i, 
ż y je  na w o ln o ś c i w  N R F , z te ­
go 20 n ad a l p ra c u je  w  w y m ia ­
rze  s p ra w ie d liw o ś c i.

S A -M A N N  P R E Z Y D E N T E M ?

C H A D E C K IM  k a n d y d a te m  
na  now ego p re zyde n ta  N R F  
je s t G e rh a rd  S ch rdd e r, b y ły  
cz łonek  S A , k tó r y  ja k o  m in i­
s te r s p ra w  w e w n ę trz n y c h  b y ł 
o jcem  a n tyd e m o kra tyczn e g o  u - 
s ta w o d a w s tw a  w y ją tk o w e g o , 
ja k o  m in is te r  s p ra w  za g ran icz ­
n ych  re a liz o w a ł agresyw n ą  i  
o dw e tow ą  p o li ty k ę , ja k o  m in i­
s te r o b ro n y  d o p ro w a d z ił do 
dalszego zw ię ksze n ia  b udże tu  
zb ro je n io w e g o  N R F  o 2,5 m ld  
m a re k . C z ło w ie k  te n  w y d a je  
s ię  s iło m  rzą d zącym  w  N ie m ­
czech za cho dn ich  o d p o w ie d n im  
następcą b udow n iczego  obozów  
k o n c e n tra c y jn y c h  L iib k e g o .

now ego p re z y d e n ta  tego  p a ń ­
s tw a . (In te rp re s s )

Berlin zachodni
produkuje u zb ro je n ie

dla Bundeswehry
B E R L IN  P A P . Agencja A D N  przytacza cały szereg p rzy k ła ­

dów, z których w yn ika , że liczne fa b ry k i zachodnioberlińskie, 
w  tym  także m ające swą siedzibę w  B erlin ie  zachodnim filie  
f irm  zachodnioniem ieckich, p ro d u ku ją  różne urządzenia d la  
zachodnioniem leckiej Bundeswehry, a także d la  po lic ji, straży  
granicznej i zachodnioniem ieckich ośrodków szpiegowskich.

T A K IE  f i r m y  ja k  „A E G -T e -  
le fu n k e n ” , „S ie m e ns”  i  „S ta n ­
d a rd  E le k tr ik  L o re n z ”  b io rą  u - 
d z ia ł w  p ro d u k o w a n iu  u rz ą ­
dzeń e le k try c z n y c h  do  czo łgów , 
sa m o lo tó w  i  o k rę tó w . System  
o b ro n y  p rz e c iw lo tn ic z e j N A T O  
w yposażony je s t w  a p a ra tu rę  
p ro d u k c ji f i rm y  „T e le fu n k e n ” . 
Część a p a ra tu ry  e le k tro n ic z n e j 
w  ja k ą  w yposażone są „S ta r f -  
f ig h te ry ”  pochodz i z za k ład ó w  
„R o b e r t Bosch E le k tro n ik  
G M B H "  w  B e r lin ie  zachodn im .

Z A C H O D N IO B E R L IŃ S K A  f i l ia  kon  
ce rn u  „ S ta n d a rd  E le k tr ik  L orenz  
A G ‘ ty lk o  w  d ru g im  k w a r ta le  1988 
ro k u  d o s ta rc zy ła  do  N R F  ra d io w ą  
a p a ra tu rę  n a w ig a c y jn ą  d la  lo tn isk  
w o js k o w y c h  n a ogó lną sum ę  
l  103 60*  m a re k .

J a k  s tw ie rd za  A D N , n ie le g a ln y  u -  
d z ia ł fa b ry k  zac h o d n io be rliń s k ich  w  
p ro d u k c ji zb ro je n io w e j d la  N iem iec  
zac hodnich  t rw a  ju ż  od w ie lu  la t i 
je s t s y s te m atyc zn ie  zw ię k s za n y . U -  
d z ia ł f irm  zac h o d n io b e rliń s k ic h  w  
z a e h o d n io n ie m ie c k ie j p ro d u k c ji zbro  
je n io w e j o d b y w a  się w  sposób m n ie j 
lu b  b a rd z ie j z a m a s k o w a n y . Jedną z 
m e to d  je s t n ie  w y s y ła n ie  sprzętu  bez 
pośredn io  do w ła śc iw e g o  odbiorcy , 
k tó ry  s k ła d a ł z a m ó w ie n ie , a w ię c  do  
za c h o d n io n iem ie ck ie g o  M in is te rs tw a  
O b ro n y  lu b  p o d p o rzą d ko w a n yc h  m u  
in s ty tu c ji, lecz do sp e c ja ln ie  w  tym  
celu  stw o rzo n y ch  f irm  „ o d b io rc ó w ” , 
o n azw ac h  m o ż liw ie  Jak n a jb a rd z ie j 
n ie w o js k o w y c h .

R u m u n ia :

S ta w k a  n a  te m p o
W Y S O K IE  tem po wzrostu gospodarczego zaplanow ał na 1969 

r. rząd  rum uński. P rodukc ja  przem ysłow a R um un ii powinna  
wzrosnąć o 10,8 proc. w  porów naniu z rok iem  ubiegłym , przy  
czym  w skaźnik w yżs jy  od le j  p rzecię tne j osiągnąć m a m.in. e- 
nergetyka, hutn ic tw o oraz przem ysły: m aszynow y, chemiczny 
1 m ateria łów  budow lanych.

P ro d u k c ja  e n e rg ii e le k try c z -  śc i o p a rty c h  na lic e n c ja c h  za- 
n e j p o w in n a  w  b ież. ro k u  u z y - g ra n iczn ych , 
skać poz iom  31 m i lia rd ó w  k W h  W  p rze m yś le  m a te r ia łó w  b u - 
—  m n ie j w ię c e j ty le , ile  w y n o - d o w la n y c h  w z ro ś n ie  zw łaszcza 
s iła  p ro d u k c ja  p o ls k a  w  1961 p ro d u k c ja  ce m e n tu ; p la n y  p rze 
ro k u . H u tn ic tw o  ru m u ń s k ie , w id u ją  o s iągn ięc ie  tu ta j poz io -
k tó re  jeszcze w  1961 ro k u  w y ­
ta p ia ło  n ieco  ponad 2 m in  to n  
s ta li,  za m ie rza  w  ro k u  b ieżą ­
c y m  dać 5,5 m in  ton . B ardzo  
w y s o k i p rz y ro s t p ro d u k c ji spo­
d z ie w a n y  je s t także  w  p rz e m y ­
ś le  m e ta li k o lo ro w y c h , zw ła sz­
cza w  p ro d u k c ji a lu m in iu m , a w  
c h e m ii —  w  p ro d u k c ji  m as p la

m u  8 m in  ton .
N ie  p rz e w id u je  się n a to m ia s t 

znaczn ie jszego  w z ro s tu  w y d o ­
b y c ia  ro p y  n a f to w e j; od  szere­
gu ju ż  la t  u tr z y m u je  się ono 
na n ie z m ie n io n y m  p oz io m ie  12 
— 13 m in  to n  (w  ro k u  1968 w y  
n io s ło  13,4 m in  to n '.

W y ją tk o w o  n a p ię ty  p la n  o -
s tycznych . T a  o s ta tn ia  p o w in n a  t r2y m ,a}0 w  ty m  r <>ku ru m u ń - 
w  b ież. ro k u  w y n ie ś ć  129,5 tys . je ro ln ic tw o . P o w in n o  ono 
ton . d os ta rczyć  m .in . 15 m in  ton

W  p rz e m y ś le  m a s z y n o w y m  Łboża —  o po*nad 11 proc. w ie  
do p ro d u k c ji  w e jd z ie  w  ty m  ce j n iż  w  ro k u  1967, u w aża n ym  
ro k u  o ko ło  100 n o w y c h  ty p ó w  za ro k  szczegó ln ie  u ro d z a jn y , 
m a szyn  i  u rzą dze ń , w  w ię k s z o - (A R -W E Z )

Prezydent laser
w śró d  ż o łn ie rz y
K A IR  P A P . P re zy d e n t Z R A  N as er  

p rze b y w a ł m ię d zy  28 lu teg o  a  I  m a r  
ca w  re jo n ie  zg ru p o w a n ia  w o js k  e -  
g ip sk ic h  na l in i i  p rz e rw a n ia  ognia  
nad  K a n a łe m  S u e sk im .

J a k  donosi ag e n c ja  M E N A , N as er  
w y s tą p ił z p rze m ó w ie n ie m  do żo łn ie  
rzy , w  k tó ry m  zapozna ł łch  z sy ­
tu a c ją  na B lis k im  W schodzie  o ra z  z 
zad a n ia m i s to ją c y m i p rze d  s iła m i 
zb ro jn y m i.

W  dalszym  ciągu trw a ją  
zam ieszki studenckie na 
uniw ersytecie w  Berkeley, 
spowodowane niezadowole­
niem  z panujących na u- 
ezelni stosunków. Zajścia  
te są bru ta ln ie  tłum ione  
przez policję.

(C A F -T e le fo to -A P )

Paryska m oda  
uuiosenna

P A R Y 2 . O f ic ja ln ie  1 m a rc a  rozpo­
czą ł się w  P a ry ż u  sezon m o d y  w io ­
sennej.

O to  co s ły n n y  d y k ta to r  m o d y  d a m  
sk ie j Y v es  S t. L a u re n t p rz e w id u je  
n a n a jb liższe  m ie siąc e:

— W ło sy  g ła d k o  zaczesane do  tyłu« 
m a k ija ż  sp ro w ad za  się  ty lk o  do  pod  
k re ś le n ia  w y ra z u  oczu  D e k o lt  u -  
m ia rk o w a n y c h  ro zm ia ró w , u zu p e ł­
n io n y  b ia ły m  k o łn ie rz y k ie m  i czar­
n y m  fu la re m  za w ią z a n y m  n a szy i. 
R a m io n a  w y ra ź n ie  śc ięte , b iu s t b a r ­
dzo p ła s k i, ta lia  n a  w ła ś c iw y m  m ie j­
scu. R ę k a w y  s u k n i w ą s k ie  i  zak o ń ­
czone b ia ły m i m a n k ie ta m i, spódnica  
k a  roszerzona zas tosow aniem  fa łd . 
N a jp o p u la rn ie js z y  m a te r ia ł — k r e p -  
deszyna . D ługość su k ie n e k  — 5 cm  
p o w yże j k o la n , a le  in n e  d o m y  m o ­
d y  U k a z u ją  d a m s k ie  nogi w  w ię k ­
szy m  s to p n iu . P ończochy b ia łe  lu b  
k o lo ru  c ia ła , b u ty  n a  3-een  ty  m e tro ­
w y c h  obcasach.

Wizyta w Watykanie
z a k o ń c z y ł a

europejską podróż Nixona
R Z Y M  P A P . Korespondent P A P  red. M o ra w sk i pisze:
—  2 bm. prezydent N ixon  z ło ży ł 4-godzinną w izy tę  w  W a ty ­

kanie, k tó ra  stanow iła  ostatni etap jego europejskie j podróży.
N IX O N  p rz y b y ł na m ię d z y ­

narodow e  lo tn is k o  L e o n a rd o  da 
V in c i w  R zym ie  sam o lotem  z 
P aryża . Z  lo tn is k a  u d a ł się on 
na p o k ła d z ie  h e lik o p te ra  na 
p lac  św. P io tra , w chodzący, ja k  
w ia d om o, w  sk ła d  p ań s tw a  w a ­
tykań sk ie go . R ozm ow a p re z y ­
den ta  z pap ieżem  P a w łe m  V I  
t rw a ła  o ko ło  godz iny .

P O  Z A K O Ń C Z E N IU  a u d ie n c ji p r y ­
w a tn e j p ap ie ż w y g ło s ił p rze m ó w ie ­
n ie do p rezy d en ta  N ix o n a  w  obec­
ności g ro n a  jego  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  
o raz  d o s to jn ik ó w  kośc ie ln y ch .

Z d a n ie m  o b se rw a to ró w  ro zm o w a  
P a w ia  V I  z N ix o n e m  d o ty c zy ła  prze  
d e w s zys tk im  p e rs p e k ty w y  p o k o ju  
w  W ie tn a m ie , k ry zy s u  b liskow schod  
niego i w o jn y  secesyjnej w  N ig e r ii.  
O m a w ia n o  ró w n ie ż  — ja k  się tw ie r ­
d z i — k w e s tię  n a w ią za n ia  stosun­
k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  U S A  -  W a ty ­
ka n .

O G O D Z. 19.00 p re zyd e n t 
N ix o n  o d le c ia ł z lo tn is k a  rz y m ­
sk iego  do U S A .

Z D A N IE M  p a ry s k ic h  k ó ł p o lity c z ­
n y c h , szczerość i rzeczow e po d e j­
ście do o m a w ia n y c h  zag a d n ień  ch a­
ra k te ry z o w a ły  ro zm o w y  de G a u lle ’a  
z N ix o n e m . O p in ię  tę  p o d z ie la ją  k o ­
la  a m e ry k a ń s k ie . P o d k reś la  się fa k t, 
że po w ie lu  la ta c h  o z ię b ien ia , spo­
ró w  i k o n tro w e rs ji , s tosunk i m ię d zy  
P a ry że m  a W aszy n g to n e m  w k ra c z a ­
ją  w  n o w y  e ta p  -  w za jem n e g o  d ia ­
logu  i ro zm ó w . W  n a jb liżs zy m  cza­
sie  o c ze k u je  się znacznego  n as ile n ia  
w z a je m n y c h  k o n ta k tó w .

J a k  się  p rzyp u s zcza , k a żd a  ze 
stron  pozosta ła  n a s w yc h  d o ty ch c za ­
so w yc h  po zyc jac h , k tó re  są z b y t  róż  
ne. b y  m o g ło  n as tą p ić  zb liże n ie . K ii  
m a t, a tm o s fe ra , u le g ły  je d n a k  p rze ­
o b raże n iu .

O b a j p rezy d en c i u zn a li B lis k i 
W schód za  „b ec zkę  p ro c h u “  i p o -

Chińska prowokacja
na granicy 
radzieckiej

M O S K W A  P A P . A g e n c ja  T A S S  In ­
fo rm u je :

— R ząd  ra d z ie c k i w  nocie  do rzą ­
du  C h R L  w y ra z i ł  s ta no w czy p ro tes t 
w  zw ią z k u  z p ro w o k a c y jn y m i poczy  
n a n ia m i w ła d z  ch iń s k ic h  n a g ra n ic y  
ra d z ie c k o -c h iń s k ie j.

2 m a rc a  o g o d z in ie  4.10 czasu m o ­
sk ie w sk ie g o  w ła d ze  c h ińs k ie  zorga­
n iz o w a ły  w  re jo n ie  p u n k tu  g ran icz ­
nego N iż n ie -M ic h a jło w k a  (w ys p a  D a  
m a n s k ij)  na rzece U ssuri p ro w o k a ­
c ję  z b ro jn ą . U z b ro jo n y  ó d d z ia ł ch iń ­
sk i p rze k ro c zy ł ra d z ie c k ą  g ra n ic ę  
p ań s tw ow ą i  s k ie rę w a ł się w  stro n ę  
w y s p y  D a m a n s k ij.

S tro n a  c h iń s k a , n ie o c zek iw a n ie  o -  
tw o rz y ła  og ień  do  ra d z ie c k ic h  żo ł­
n ie rz y  o c h ro n y  po g ran ic za , strzegą­
cych  tego re jo n u . Są zab ic i i ra n ­
n i. D z ię k i s ta no w czy m  d z ia ła n io m  
ra dz iec k ic h  ż o łn ie rz y  o c h ro n y  p ogra­
n icza — g w a łc ic ie le  g ra n ic y  zosta li 
od p arc i.

2 m a rc a  rzą d  ra d z ie c k i sk ie ro w a ł 
do rzą d u  C h R L  n o tę , w  k tó re j w y ­
ra z ił s ta no w czy p ro tes t w  zw ią z k u  
z  p ro w o k a c y jn y m i p o c zy n a n ia m i 
w ła d z  c h ińs k ich  n a g ra n ic y  radziec­
k o -c h iń s k ie j.

Sztuczny
s t r a i a i s

S O F IA . „Sztucznego  strażaka*^ — 
b a rd zo  p o żytec zne i  .p o m y s ło w e  u- 
rzą d ze n ie  s k o n stru o w an o  w  b u łg a r­
sk ic h  za k ła d a c h  a p a ra tu ry  e le k tro ­
n ic zn e j. U rzą d ze n ie  to  p rz y  p o m o cy  
k o m o ry  jo n iz a c y jn e j ostrzega p rzed  
n ie be zp ie cze ńs tw em  p o żaru , da jąc

s ta n o w ili p rzys p ie szy ć  w s p ó ln y  k r o k  a k u s ty c zn e  i  ś w ie tln e  sy g n a ły . A p a -  
czte rec h  m o ca rs tw  w  s p ra w ie  p rz y -  > ra t  za c zyn a  fu n k c jo n o w a ć  n a jp ó ź n ie j 
w ró c e n ia  p o k o ju  w  ty m  re jo n ie  I w  dziesięć s e k u n d  po u k a z a n iu  się 
ś w ia ta . | d y m u .
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„ P r a w d z iw a  c n o ta . . . '

Odpowiadają na krytyką
O D Z E W  N A  A R T Y K U Ł  
„ B E Z P R A W IE ”

W  O D P O W IE D Z I na a r­
ty k u ł pt. „B ezpraw ie”, o- 
pub łiko w any na łam ach  
„K u rie ra ” 20. X I I .  1968 r., 
Prezyd ium  D R N  Szczecin 
N ad  O drą  w yjaśn ia , że:

■  W p ro w a dze n ie  się W i­
to ld a  B rzysk ie g o  do m ie ­
szkan ia  p rz y  u l. G o lę c iń - 
s k ie j 28 p rzed  n ab yc ie m  
n ie ruch o m o śc i na w łasność 
n a s tą p iło  na zasadzie wza 
jem nego  p o ro z u m ie n ia  
s tro n , a w ię c  za w ie d zą  i  
zgodą Z a ją c z k o w s k ic h . Z 
fa k te m  ty m  n ie  w ią ż e  się 
naruszen ie  o b o w ią zu ją cych  
p rze p isó w  p ra w n y c h  a n i w  
o dn ie s ie n iu  do e w id e n c ji i 
k o n t ro l i  ru c h u  lu dn o śc i, 
a n i też p ra w a  lo ka low e g o .

H  Z p ro to k o łu  p rz e s łu ­
ch an ia  s tro n  .n ie  w y n ik a  
także  jednoznaczn ie , aby 
B rz y s k i d o p u śc ił się samo 
w o ln eg o  i  b ru ta ln e g o  w y  
rzu ce n ia  Z a ją c z k o w s k ic h  z 
za jm o w a n e g o - przez n ic h  
lo cu m . Z a ją czkow scy  p rze  
n o s il i się z dom u do p rz y  
b u d ó w k i i  o d w ro tn ie , lecz 
b y ł to  w y n ik  w z a je m n y c h  
uzgodn ień  ze w zg lę du  na  
to, że n ab yw ca  re m o n to ­
w a ł w s z y s tk ie  pom ieszczę 
n ia  za ró w no  b u d y n k u  g łó ­
w nego, ja k  i  p rz y b u d ó w ­
k i,  gdyż c a ły  o b ie k t b y ł 
zd ew a s tow an y  p rzez Za ­
ją c z k o w s k ic h .

■  W  ce lu  osta tecznego 
ro z w ią z a n ia  tego p ro b le ­
m u , s ko m p liko w a n e g o  d la

Nowinki
turystyczne

D W IE Ś C IE  IM P R E Z  
N A  J U B IL E U S Z  P R L

P T T K  na 25-lee ie P o ls k i L u d o w e j  
p rz y g o to w u je  200 o g ó ln o p o ls k ic h  i 
m ię d z y n a ro d o w y c h  im p re z  t u r y ­
s ty c zn y c h , ta k ic h  jaik r a jd y , z lo ty  i 
s p ły w y . W e ź m ie  w  n ic h  u d z ia ł o -  
k o ło  200 ty s ię c y  W ęd ro w c ów , że ­
g la rz y , k a ja k a rz y , ro w e rz y s tó w  i  
m o to c y k lis tó w .

D o  n a jb a rd z ie j a t ra k c y jn y c h  im ­
p re z  n ależeć będ ą  w ę d ró w k i szla­
k a m i 25-lecia bąd ź  ś lad e m  w a lk  
w y z w o le ń c z y c h . N p . w  p ro g ra m ie  
« k c j i  „ T u rk u s “  m ie śc i się o d św ię tn y  
z lo t  s z la k a m i P K W N  w  d n ia c h  21 
i  22 lip c a  w  C h e łm ie  i L u b lin ie , w  
k tó r y m  u d z ia ł w e źm ie  3 ty s ią c e  t u ­
ry s tó w .

N O W E  K U R O R T Y  W  ZS R R

W  K R A J U  naszego w sch o d n ieg o  
sąsiada o s ta tn io  p o d ję to  d e c y z ję  o 
b u d o w ie  k i lk u  n o w y c h , d u ży c h  k u ­
ro rtó w . N a  w y b rz e ż u  M o rza  A z o w -  
skiego p o w s ta n ie  m ie js co w o ś ć  w y ­
p o c zy n k o w a  o n a zw ie  L a z u r n y j.  
N a d  M o rz e m  C z a rn y m  w  D ż u b d z e  
sta ną  lic zn e  w ie lo p ię tro w e  h o te le  
i  p e n s jo n a ty , c a m p in g i i m o te le , 
k tó re  z a d o w o lą  z ró żn ic o w a n e  w y ­
m a ga n ia  k r a jo w y c h  i  z a g ra n ic zn y c h  
tu ry s tó w . M ie jsc ow o ść  ta  o trz y m a  
ró w n ie ż  u rz ą d z e n ia  sp o rto w e .

Z N Ó W  P O D M O N T E  C A S S IN O
W  P O Ł O W IE  M A J A , w  25 ro c z n i­

c ę  p a m ię tn y c h  w a lk  e M o n te  Cas­
s in o , s p o tk a ją  się n a p o lu  b i tw y  
P o la c y  —  ucze stn ic y  ty c h  w a lk .  
P rz y ja d ą  z ca łego  ś w ia ta  b y l i  żo ł­
n ie rze , ic h  ro d z in y  i  d z ie c i, a b y  
w zią ć  u d z ia ł w  u ro czy sto śc ia ch  o d ­
b y w a ją c y c h  się  w  o b ro n n y m  k la s z ­
to rz e  b e n e d y k ty ń s k im  i b y  uczc ić  
p am ięć  p o leg łyc h  ko le g ó w , spoczy­
w a ją c y c h  n a  m ie js c o w y m  c m e n ta ­
rzu .

D la  P o la k ó w  — u c z e s tn ik ó w  b i­
t w y  pod M o n te  Cassino, k tó rz y  m ie ­
s zk a ją  za g ra n ic ą , O rb is  u rzą d za  
k i lk u d n io w ą  w y c ie c z k ę  z z ie m i 
w ło s k ie j do p o ls k ie j, w  czasie  k tó ­
re j zw ie d zą  n a jc ie k a w s ze  m iasta  i 
o ś ro d k i k r a ju .

LE P S Z E  W Y K O R Z Y S T A N IE  
M IE J S C  W C Z A S O W Y C H  

W  N R D

W  N R D  zas tos o w a no  o s ta tn io  n o ­
w y  s y s te m  ro z d z ia łu  m ie js c  
w czas o w yc h , k tó r y  za p e w n ia  lep  
sze w y k o rz y s ta n ie  d o m ó w  w y ­
p o c z y n k o w y c h  i  s p ra w ie d liw s z y  
p rz y d z ia ł s k ie ro w a ń . U tw o rz o n o  
m ia n o w ic ie  coś na w z ó r w s p ó ln o t  
w c zasow ych , s k u p ia ją c y c h  p rzed s ię ­
b io rs tw a  z a tru d n ia ją c e  p o w y ż e j 1C00 
p ra c o w n ik ó w . KażeS* o tr z y m u je  
IIosc m ie js c  p ro p o rc jo n a ln ą  dó  
sta nu  za ło g i, p r z y  czy m  k a ż d y  za ­
k ła d  w c ześ n ie j w ie . c zy m  b ęd z ie  
ro zp o rzą d za ł w  ciasta * e k u .

(K S ) l

o b y d w u  s tro n  —  P re z y ­
d iu m  D R N  p o s ta n o w iło  
p rz y d z ie lić  Z a ją c z k o w s k ie ­
m u  m ieszka n ie  sk ła da ją ce  
się  z p o k o ju  i  k u c h n i,  do 
k tó re g o  w y m ie n io n y  o b y ­
w a te l w p ro w a d z ił s ię  31 
s ty c z n ia  b r.

Przewodniczący P rezydiom  
Józef B O J A N O W S K I

O D R E D A K C J I: G w ołi 
obiektyw izm u przy toczy li­
śmy w yjaśn ien ie  P rezy ­
dium  D R N  Szczecin —  Nad  
O drą, co nic oznacza, że 
zgadzam y się ze wszyst­
k im i jego fragm entam i. 
O dstępujem y jedn ak  od 
bezpłodnej w  te j ch w ili 
polem iki, jak o  że Z a jącz­
kowskich wyprow adzono  
wreszcie z k u rn ik a  (nazw a  
nego w  W yjaśnien iu  na ­
der oględnie —  przybu ­
dów ką), o eo nam g łów ­
nie w  a rtyk u le  „Bezpra­
w ie ”  chodziło.

Z M IA N A  T R A S Y  —
Z  K O N IE C Z N O Ś C I

w  Z W IĄ Z K U  ze s k a rg a m i 
C z y te ln ik ó w  w  s p ra w ie  n ie ­
w ła śc iw e g o  k u rs o w a n ia  a u to ­
b u só w  lin i i  n r  67, M P K  u -  
p rz e jm ie  w y ja ś n ia , że Z a rzą d  
Z ie le n i M ie js k ie j d o k o n u je  od  
p ew nego  czasu w y c in k i sta­
ry c h , zm u rs za ły c h  d rze w  na  
u l. S łow ac k ie g o . N a  czas trw a  
n ia  w s p o m n ia n y c h  ro b ó t au to  
b u sy l in i i  n r  67 k u rs u ją  u l. 
P io tra  S k a rg i. O  te j zm ia n ie  
p o in fo rm o w a liś m y , pasażerów  

za  p o śre d n ic tw e m  pras y  m ie j 
s c o w e j. N a  p rzy s ta n k a c h  
a u to b u so w y ch  um ieszczono  
ró w n ie ż  o d p ow ied n ie  w y w ie sz  
k i .

W  św ie tle  fa k tó w , podanych  
p rze z  W aszych  C zy te ln ik ó w , 
w y d a n o  k ie ro w c o m  o b s łu g u ją  
cy m  tę l in ię  d o d a tk o w o  pole  
cen ie  b ezw zględnego  p rzes trze  
g a n ia  no w o  w y ty c z o n e j tra s y , 
t j .  k u rs o w a n ia  a u to b u só w  u l. 
P io tra  S k arg i.

Z a  m im o w o ln e  n iedogodno­
ści, w y n ik a ją c e  ze  z m ia n y  
tra s y  (zresztą  n ie  z naszej w i 
n y ) ,  se rdeczn ie  P . T . pasaże­
ró w  p rzep ra sza m y .

Z -c a  d y re k to ra  
d /s  e k s p lo a ta c y jn y c h  
mgr WACŁAW MOMOT

N IE D B A L S T W O
U K A R A N E

W  Z W IĄ Z K U  ze sk a rg ą  zb io  
ro w ą  C z y te ln ik ó w  - „ K u r ie r a “  
w  sp ra w ie  n ie te rm in o w e g o  
do starc zan ia  zn a c zk ó w  k o le jo ­
w y c h  do p ra c o w n ic zy c h  b ile ­
tó w  m ie s ięc zny ch  p rzez  s tację  
P K P  K rz y w in  G ry fiń s k i z a ­
w ia d a m ia m , że p rze p ro w a d zo ­
n e d o chodzen ie  p o tw ie rd z iło  
zasadność za ża le n ia . W in ę  po 
nosi za w ia d o w c a  s ta c ji C h o j­
n a , k tó ry  n ie  d o s ta rc zy ł n a  
czas do k a s y  b ile to w e j w  
K rz y w in ie  G ry fiń s k i m  w spo­
m n ia n y c h  zn ac zkó w . Z a  s tw ie r  
d zone u c h y b ie n ie  zosta ł u lia  
ra n y  d y s c y p lin a rn ie .

N a c z e ln ik  Z a rzą d u  H a n d -  
lo w o -P rze w o zo w e g o  P K P  

J O Z E F  M A K A R E W IC Z

Z im a  w  M ię d z y z d ro ja c h (C A F )

P o d  z n a k ie m  m ie js k ic h  a u to b u s ó w

Środki czy półśrodki?
A U TO B U S  staje się coraz w ażniejszym  środkiem  kom u­

n ik a c ji m ie js k ie j. W  w ie lu  m iastach pow oli w ypiorą  
tra m w a j, nie m ów iąc ju ż  o deficytow ym  tro lejbusie. Tam  
zaś, gdzie tra m w a ju  nie m a i  n igdy nie było  autobus jest 
jedynym  w yjściem  z sytuacji, bo przecież nie w arto  za­
k ładać kosztownych szyn i  energetycznej sieci napow ietrz­
nej. W edług przybliżonych obliczeń do 1975 roku będziem y  
potrzebow ali około 40 tysięcy autobusów dla kom un ikacji 
m iejsk ie j i m iędzym iastow ej. Skąd je  weźm iem y?

T) E Z U L T A T E M  ponad 50 posiedzeń, k tó re  o d b y ły  k o m is je  
T '- w  o s ta tn ic h  m ies iącach  1968 r. pośw ięco n ych  poszczegól­

n y m  częściom  p ro je k tu  p la n u  i  b ud że tu  na  ro k  b ieżący, b y ło  
o p ra co w a n ie  szeregu 'p op ra w e k  do ty c h  d o k u m e n tó w . Co w ię ­
ce j, trz y d n io w e  p le n a rn e  posiedzen ie  S e jm u  p rz y n io s ło  d o d a t­
k o w o  szereg p o s tu la tó w . Będą u w zg lę d n io n e  p rz y  o p ra c o w y ­
w a n iu  p ro je k tu  ko le jn e g o  p la n u  na 1970 r .  i p la n u  5 -le tn ie g o  
na la ta  1971— 1975.

K o m is je  se jm o w e  często w y s u w a ły  p o s tu la ty , k tó re  z m ie ­
rz a ły  do w y w o ła n ia  in ic ja ty w y  us ta w o da w cze j w  o k re ś lo n e j 
d z ied z in ie . W ie lo k ro tn ie  poruszano  np. na pos iedzen iach  S e j­
m o w e j K o m is j i  K u l tu r y  i  S z tu k i potrzebę w ydania  ustawy  
o bib lio tekach  i  wyższych szkołach artystycznych. W  w y n ik u  
pose lsk ich  su ge s tii M in is te rs tw o  K u l tu r y  i  S z tu k i oraz M in i­
s te rs tw o  O ś w ia ty  i  S z k o ln ic tw a  W yższego p rz y g o to w a ły  odpo ­
w ie d n ie  p ro je k ty ,  k tó re  po u c h w a le n iu  przez S e jm  zos ta ły  
w p ro w a d zo n e  w  życie .

W  rezultacie  dezyderatów  posłów z S ejm ow ej K om is ji Spraw  
W ew nętrznych  rząd opracował i p rzedstaw ił S ejm ow i akty  
praw ne dotyczące rozszerzenia upraw nień grom adzkich rad  
narodow ych oraz now ej pragm atyk i służbowej pracow ników  
rad narodow ych. U staw a  o o ch ron ie  p o w ie trz a  p rzed  za n ie ­
czyszczeniem  b y ła  w y n ik ie m  d e zyd e ra tó w  S e jm o w e j K o m is ji 
Z d ro w ia  i  K u l tu r y  F izyczn e j, s k ie ro w a n y c h  pod  adresem  M i­
n is te rs tw a  Z d ro w ia  i  O p ie k i Spo łeczne j.

I  jeszcze je dn o . Kom isje nie w’ahają się przed zakw estiono­
w aniem  celowości ustawy i  wręcz zde jm u ją  ją  z porządku  
dziennego. U c z y n ili to  p os ło w ie  np. K o m is ji P la n u  G ospoda r­
czego, B u d ż e tu  i  F in a n só w  z rzą d ow yrr^  p ro je k te m  u s ta w y  
o lo te r ia c h  p ie n ię ż n y c h  i  fa n to w y c h . A  np. p ro je k t  u s ta w y  
o u z d ro w is k a c h  i  le c z n ic tw ie  u z d ro w is k o w y m  p os ło w ie  u z n a li 
za n ied o s ta teczn ie  o p ra co w a n y  i  o d e s ła li z p o w ro te m  do re ­
s o rtu  ce lem  p rz y g o to w a n ia  n o w e j w e rs ji .

W AŻNY ORĘŻ: KONTROLA

w  k tó ry m  p o s ło w ie  n ie  ty lk o  u c h w a la ją  u s ta w y , a le  i  w spółuczestn iczą
w  ic h  w c ie la n iu  w  życ ie .

W Y T W O R Z Y Ł A  się też nowa, dobra p ra k tyk a , przygotow y­
w an ia  przez grupy poselskie „własnych m ateria łó w ” na posie­
dzenia problem owe kom isji. T a k  np. re fe ra t  m in is tra  p rze d ­
s ta w ia ją c y  zagadn ien ie  le c z n ic tw a  o tw a rte g o  u zu p e łn io n y  zo­
s ta ł k o re fe ra te m  pos łów , k tó rz y  p rze d te m  z w ie d z ili p la c ó w k i 
s łu ż b y  z d ro w ia  w  k i lk u  w y b ra n y c h  w o je w ó d z tw a c h , ro z m a w ia ­
l i  z le k a rz a m i, u rz ę d n ik a m i, p a c je n ta m i. To  dwustronne spoj­
rzenie na zagadnienie ze strony resortu i  posłów daje świetne  
w yn ik i: zaostrza k ry ty k ę  poselską, a resort m obilizu je  do n ie ­
ustannej aktyw ności.

B ezpośredn ie  k o n ta k ty  z w y b o rc a m i, ko n s u lta c je  społeczne w  różnych  
środ o w isk ac h , za k ła d a c h  p ra c y , in s ty tu c ja c h  -  o to p o w ażn e  źró d ła  poz­
naw cze , k tó re  posłom  p o zw o liły  p ra w id ło w o  fo rm u ło w a ć  opln-ie o spra­
w ach  ta k  w a żn y c h , ja k  n o w e m e to d y  za rząd zan ia  i p la n o w a n ia , d z ia ła ­
n ia  m a te r ia ln y c h  bodźców  w  p odnoszen iu  ja k o ś c i p ro d u k c ji, a k ty w iz a ­
c ja  te re n ó w  słabo u p rz e m y s ło w io n y c h  o raz  o s p ra w a ch  po m n ie jszy ch  
acz społeczn ie b ardzo  w a żn y c h , ja k  p o p raw a te rm ino w oś c i dostaw  to ­
w a ró w  do sk le p ów  c zy  też  n ie uza sa d n io n e  w y c o fy w a n ie  ze sp rzedaży  
tań szy ch  a r ty k u łó w  gospodars tw a dom ow ego , cieszących się d u ży m  po ­
w o d zen iem  w śród  n ab y w có w .

W Y K S Z T A Ł C IŁ  S IĘ  jeszcze je de n  in s tru m e n t k o n tro ln e j 
d z ia ła ln o ś c i S e jm u. O s ta tn io  u po w s z e c h n iły  s ię  plenarne po­
siedzenia poświęcone nie pro jektom  ustaw, ale in fo rm acji m i­
nistra  na tem at nurtującego społeczeństwo problem u. W y s tą ­
p ie n ie  cz ło nka  rzą d u  pow iąza n e  je s t z d y s k u s ją  pose lską, p od ­
czas k tó re j p a d a ją  p y ta n ia  i  w ysu w a n e  są p o s tu la ty . ^  obec­
n e j k a d e n c ji o d b y ły  s ię  p ro b le m o w e  posiedzen ia  S e jm u  na te ­
m a t p la n u  5 -le tn ie g o , re a liz a c ji w n io s k ó w  w y b o rc ó w , re m o n ­
tó w  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h , u s łu g  d la  lu dn o śc i. T a  now a  f o r ­
m a p ozw a la  w s z y s tk im  posłom  na w szechs tronne  ro z p a trz e n ie  
okre ś lon e go  zagadn ien ia .

T a k i jes t Sejm  na co dzień —  S E JM  P R A C U JĄ C Y .

W Y T W A R Z A M Y  d w a  ty p y  
au to bu sów , z k tó ry c h  żaden n ie  
o dp ow ia da  w  p e łn i w y m a g a ­
n io m . D o ty c z y  to  w  te j sam ej 
m ie rze  a u to bu su  w iększego  —  
„J e lc z a ” , ja k  i  m n ie jsze go  —  
„S a n u ” .

„J e lc z ”  p rzeznaczony d la  k o ­
m u n ik a c j i m ie js k ie j m ie ś c i je ­
d y n ie  81 osób, podczas g dy  te ­
go ty p u  au to bu s  p o w in ie n  za­
p e w n ić  w yg o d n ą  ja zdę  p rz y ­
n a jm n ie j 130 pasażerom . Jesz­
cze go rze j je s t z m o ż liw ośc ią  
w e jś c ia  i  w y jś c ia , co m a is to t ­
ne znaczenie  d la  szybkośc i r u ­
chu. „J e lc z ”  m a  d w o je  s tosun ­
k o w o  w ą s k ic h  d rz w i,  podczas 
g dy  tego  ty p u  a u to b u sy  m a ją  
z re g u ły  po t rz y  znaczn ie  szer­
sze w e jśc ia . N a jg orszą  zaś w a ­
dą je s t n a d m ie rn ie  w yso ka  k a ­
ro se ria . O d leg łość p o d ło g i a u to ­
b usu  od p oz io m u  je z d n i w y n o ­
s i 95 c e n ty m e tró w  i  tru d n o  żą­
dać, zw łaszcza od lu d z i s ta r ­
szych, b y  z w in n ie  w d ra p y w a li 
s ię  na  w y s o k ie  i  n iew ygo d ne  
stopn ie . N a jw a ż n ie js z y m  zaś 
m a n ka m e n te m  je s t z b y t k r ó tk i  
ż y w o t „J e lc z a ” . Z a m ia s t, ja k  
nowoczesne au to bu sy , p rz e b y ­
w ać do re m o n tu  ka p ita ln e g o  
p ó ł m ilio n a  k ilo m e tró w , stać 
go ty lk o  na 150— 200 ty s ię cy .

P o d o b n e  w a d y  m a ta k ż e  a u to b u s  
„ S a n ” p rze zn a c zo n y  g łó w n ie  do  ko ­
m u n ik a c ji  m ię d z y m ia s to w e j, a le  
często u ż y w a n y  ta k ż e  w  k o m u n ik a ­
c j i  m ie js k ie j,  zw łaszcza w  m ia s tac h  
p o w ia to w y c h . W  su m ie  żad e n  z o -  
b ec n ie  p ro d u k o w a n y c h  w  k r a ju  
a u to b u s ó w  n ie  o d p o w ia d a  w y m a ­
g a n io m  ra c jo n a ln e j g o s p o d a rk i m ie j  
s k ie j. W a d y  ty c h  a u to b u s ó w  n ie  są 
ż a d n y m  o d k ry c ie m  i  je ż e li  g o d z i­
m y  się z n im i,  to  ty lk o  d la te g o , że 
n ie  b y ło  in n e j ra d y . O b e c n ie  sy­
tu a c ja  zm usza nas je d n a k  do  in n e ­
go s p o jrz e n ia  n a tę s p ra w ę .

C ZA S  U C IE K A

W Y N IK A  to stąd, że m usi­
m y w  n ied alek ie j przyszłości 
w strzym ać produkcję „Jel­
czów”. Ic h  s i ln ik i  i  p odw oz ia  
o trz y m u je m y  z C zechos łow ac ji. 
O becn ie  nas i p o łu d n io w i sąsie- 
d z i za m ie rz a ją  zaprzestać te j 
p ro d u k c ji.  P ro je k tu ją  n a to ­
m ia s t n o w y  au to bu s , do k tó re ­
go obecne d e ta le  i  zespo ły  n ie  
są b ra ne  w  ra ch ub ę . Ju ż  te ra z  
w ia d o m o , że na  d o s ta w y  z Cze­
c h o s ło w a c ji m ożem y lic z y ć  je ­
d y n ie  do 1972 ro k u . A  p óźn ie j?

I lo ś c io w e  z a p o trze bo w a n ie  na 
a u to bu sy  uzasadn ia  p o trze b ę  i 
kon ieczność u trz y m a n ia  w ła s ­
n e j p ro d u k c ji,  ta k  ze w z g lę ­
d ów  te ch n iczn ych , ja k  i  e kon o ­
m icznych . T ru d n o  sobie  w y o b ra  
z ić  roczne  w y d a tk o w a n ie  k i l ­

k u s e t m i lio n ó w  d o la ró w  na im ­
p o r t,  zw łaszcza  g dy  m a m y  w ła ­
sne fa b ry k i i w yso ko  w y k w a l i ­
f ik o w a n e  k a d ry  z d użym  do­
św ia d czen ie m  w  p ro d u k c ji a u ­
tobusów .

A u to b u s y  m a ją  szczegó lne cechy  
p o le g a ją c e  n a ty m , że ic h  p ro d u k ­
c ja  je s t  o p ła c a ln a  ty lk o  w te d y , g d y  
się o p ie ra  n a o d p o w ie d n im  ty p ie  
c ię ż a ró w k i. U m o ż liw ia  to  w y k o rz y ­
s ta n ie  p ro d u k o w a n y c h  m a sow o pod  
s ta w o w y c h  zes p o łó w  (s iln ik i,  s k rz y  
n ie  b ie g ó w , p o d w o zia ) ró w n ie ż  do 
a u to b u s ó w , k tó re  ja k  w ia d o m o  są 
w y tw a rz a n e  n a  c a ły m  św ie c ie  w  
se ria ch  m n ie js z y c h , p rz y  stosow a­
n iu  zn a c zn e j ilo ś c i p ra c y , rę c zn e j.

N as zą  u n o w o cze śn io n ą  c ię ża ró w ­
k ę  ,,S ta r”  p rz y ję to  za p o d staw ę  do 
zas ad n ic zeg o  z m o d e rn iz o w a n ia  au to  
busu m a r k i  „ S a n o k ” . W  ro k u  b ie ­
żą c y m  z a k ła d y  w  S a n o ku  w y p us z­
czą se rię  in fo rm a c y jn ą  now ego  
a u to b u su  m ię d zy m ia s to w e g o , k tó ry  
w ła ś c iw o ś c ia m i b ę d z ie  z b liż o n y , tak  
w  sensie te c h n ic zn y m , ja k  i k o m ­
fo r tu  ja z d y , d o  w s k a ź n ik ó w  ś w ia ­
to w y c h . W  te n  Sposób m a m y  sp ra ­
w ę  śre d n ie g o  au tobusu  z g ło w y , o - 
c zy w iś c ie  je ż e li  se ria  in fo rm a c y jn a  
s p e łn i p o k ła d a ł ........................

CZ Y N N A  je s t  ró w n ie ż  ro la  posła w  za kre s ie  k o n t ro l i  d z ia ­
ła ln o ś c i rządu . Z w ró ć m y  tu  uw agę na  now e  je j  fo rm y .

O tó ż  w  obecnej k a d e n c ji k o m is je  se jm o w e p rz e p ro w a d z iły  ko n tro lę  
re a liz a c ji u c h w a lo n y c h  ustaw , b a d a ły  ja k  są one w p ro w a d za n e  w  życie . 
D o ty c zy ło  to  K o d e k s u  P o s tępow an ia  A d m in is tra c y jn e g o , u s taw y  o bez­
p ie cze ńs tw ie  i  h ig ie n ie  p ra c y , u s ta w y  o z w a lc za n iu  a lk o h o lizm u . W  re a li­
z a c ji d w ó ch  osta tn ic h  stw ierdzono  p o w ażn e  n ie do c ią gn ię c ia . P o s ło w ie  
d o m a g a li się od m in is te rs tw  w y ja ś n ie ń . D o m a g a li się p o d jęc ia  czynnośc i, 
a b y  u s ta w y  b y ły  u rzec zyw is tn io n e  zgodnie  z in te n c ja m i S e jm u , c o ' 
w ię c e j, p o d an ia  d o k ła d n yc h  te rm in ó w  w y d a n ia  o d p ow ied n ic h  zarządzeń  
w y k o n a w c z y c h . T ego  ro dzaju  d z ia ła lno ś ć  poselska z b liża  stopn iow o  

p ro f i l  p ra c y  S e jm u  do tak iego  m o d e lu  n a jw y żs ze j re p re ze n ta c ji n aro d u ,

Co z tym Klossem...?
(Rozmowa ze Zbigniewem Safianem i Andrzejem Szypulskim 

-  autorami „Stawki większej niż życie“ )
p O Ż E G N A L lS M Y  się % k a p i-  

tanem  Klossem, ku żalow i 
w ie lom iliono w ej publiczności, 
k tó ra  w  czw artkow e w ieczory  
zasiadała przed m a łym  e k ra ­
nem, aby śledzić przygody „na­
szego człow ieka w  A bw ehrze” . 
I  nagle rozpętała  się w  prasie  
dyskusja nad m ora lnym i, po­
znaw czym i i  w ychow aw czym i 
w artośc iam i „ S ta w k i w iększe j 
niż życie”.

—  J a k i je s t  s tosunek pan ó w , 
a u to ró w  s e r ia lu , do  t e j  p o le m ik i?

—  T ro c h ę  nas zas ko c zy ła , ch o ć  
a b s o lu tn ie  n ie  d o tk n ę ła . C h c ie lib y ­
śm y  w y tłu m a c z y ć  a n tag o n is to m  
K lossa, że  w  n as zy m  z a ło że n iu  b y ł  
on  p e rs o n if ik a c ją , s y m b o le m  ty c h  
w s zy s tk ic h  c ic h y c h  b o h a te ró w , k t ó ­
r z y  d z ia ła l i  w  w y w ia d z ie , w  d y ­
w e rs j i .  A  że  p rz y ję liś m y  k o n w e n ­
c ję  se n s a c y jn o -p rzy g o to w ą ?  T o  c h y ­
ba n ie  u m n ie js z a  zas łu g  b o h a te ra , 
n ie  sp ro w a d za  je g o  d z ia ła n ia  t y lk o  
do  g ry  z rę c zn o ś c io w e j. I  to , że się

K lo s s o w i zaw sze u d a je , je s t p ra ­
w e m  te g o  g a tu n k u  i  p ra w e m  f o r ­
m y  s e r ia lu . W  lite ra tu rz e  m a m y  
p rz y k ła d y  lu d z i n ie z w y k ły c h , ja ­
k ic h  w  rz e c zy w is to ś c i na p e w n o  n ie  
b y ło , a k t ó r z y  g ro m a d zą  w  sobie  
ce chy n a d z w y c z a jn o ś c i, o t — choć  
b y  K m ic ic . Jakoś je d n a k  n ik o m u  
n ie  p rz y jd z ie  do  g ło w y  p ro testow a ć  
i p o d d a w a ć  w  w ą tp liw o ś ć  je g o  
ezy n y .

P rz y g o d y  K lossa, choć um ieszczo ­
n e w  k o n k re tn e j rze czy w is to ś c i 
ró w n o c ze ś n ie  z a s p o k a ja ją  tęs kn o tę  
za  n ie z w y k ło ś c ią .

K lo ss  d o k o n u je  s w y c h  czy n ó w  za ­
d z iw ia ją c o  ła tw o , a  racze j in t e l i ­
g e n tn ie , a le  je s t  to  s p ra w a  f o rm u ­
ły  p rz y g o d o w e j 1 a lb o  m u s im y  ją  
p rz y ją ć , a lb o  zre zy g n o w a ć  w  o g ó l-  
le  z teg o  g a tu n k u .

— A  s p ra w a  n ie m ie c k ie g o  m u n ­
d u ru , w  d o d a tk u  d o b rze  s k ro jo n e ­
go, co ta k  iry to w a ło  n ie k tó ry c h  d y ­
s k u ta n tó w ?

— A le ż  K lo ss  z d o b y ł sobie sy m ­
p a t ię  w b re w  m u n d u ro w i! !!  P rze c ie ż  
to  b y ło  je g o  p rz e b ra n ie , k o s tiu m  
m a s k a ra d o w y . T ru d n o  tra k to w a ć  po 
w a ż n ie  te  m u n d u ro w e  a rgu m e n ty . 
Z re s z tą  n ie  m u n d u r  je s t n a jw a żn ie j 
szy , choć k o ja rz y  n a m  się z w ro g a ­

m i. P le ja d a  h it le ro w c ó w , w ś ró d  k tó ­
ry c h  d z ia ła ł K lo ss  b u d z iła b y  grozę  
n a w e t, g d y b y  w y s tę p o w a li w  sm o­
k in ga ch .

— C zy  p a n o w ie  n a  zaw sze ro z ­
s ta li się z K lossem ?

— B a rd z o  p o lu b iliś m y  naszego  
d z ie ln e g o  k a p ita n a  i  sa m i z  z a in ­
te re s o w a n ie m  ś le d z il iś m y  n a  e k r a ­
n ie  je g o  p e ry p e tie . A le  te le w iz ja  
p o k a za ła  t y lk o  18 d n i je g o  d z ia ła l­
ności, a w o jn a  t rw a ła  p rze c ie ż  o k o ­
ło  2 500 d n i.

— C z y  to  zn a c zy , że...
— ...m ia ł je szcze m asę p rzy g ó d , o 

k tó ry c h  n am  w ia d o m o .
— Je ste m  p e w n a , że  i  te le w id z o ­

w ie  c h ę tn ie  b y je  p o z n a li , g d yb y  
p a n o w ie  ze c h c ie li je  o p o w ie dz ieć .

— Z  w ie lk ą  p rz y je m n o ś c ią , a le ... 
n a ra z ie  p rz e r a b ia m y  na sc enariusz  
f i lm o w y  w s p ó ln ie  n ap is aną ks ią żk ę  
„ B a rd z o  du żo  p a ja c y k ó w ” , poza 
ty m  p is ze m y  je szcze d w a  in n e  k r y ­
m in a ły  i.. .

— J e ż e li w ię c  A n d rz e j Z b y c h  ja k o  
„ in s ty tu c ja ”  p o s ta n o w ił żyć d a le j,  
m o ż e m y  m ie ć  n a d z ie ję , że i „nas z  
c z ło w ie k  w  A b w e h rz e ”  je szc ze ra z  
w ró c i n a  m a ły  e k ra n .

R o z m a w ia ła :  M a r y la  C H U D Z Y N S K A

Setowe specyfiki
zamiast surowców
farmaceutycznych

W  o s ta tn ic h  la ta c h  P o l­
ska s ta ła  s ię  p ow a żn ym  
e k s p o rte re m  le k ó w . G o to ­
we s p e c y fik i s ta n o w ią  ju ż  
ponad 80 p ro c . e k s p o rtu  
nasze j fa rm a c ji.  ‘ O d w ro t­
n ie  ja k  f  zed ,k i lk u  la ty  — 
k ie d y  to  w ła śn ie  u d z ia ł su­
ro w c ó w  fa rm a c e u ty c z n y c h  
sp rze da w a nych  za g ra n icę  
w y n ió s ł 80 p roc. D o d a jm y , 
że na liś c ie  s ta ły c h  o d b io r­
có w  le k a rs tw  z n a jd u ją  się 
k ra je  zachodn ie , p o s ia d a ją ­
ce od d a w n a  p ow a żn ie  ro z ­
b u d o w a n y  w ła s n y  p rz e ­
m y s ł fa rm a c e u ty c z n y , np. 
S zw a jca r ia .

W  zeszłym roku  eksport 
w yrobów  farm aceutycz­
nych przysporzył 223 m in  
z ł dew . Z ak łada  się, że w  
1975 r. wartość ta  ulegnie  
co n a jm n ie j podw ojeniu.

Ostatnia szarża
polskiej kawalerii

DZ lS  to ju ż  h isteria . A  w tedy —  w  dniu 2 m arca 1945 roku  
dw a plu tony I  B rygady K a w a le r ii, w spółdzia łając z grupą  

szybką I  B rygady Pancernej im . Bohaterów  W esterp la tte, 
zaatakow ały  um ocnioną miejscowość Borujsko, leżącą na d ro­
dze z W ałcza do D raw ska  Pomorskiego.

N A T A R C IE  przeprowadzono niem ieckich zza czołgów w y -  
w brew  przy ję tym  zasadom w’a l skoczyli jeźdźcy i w  pełnym  
ki. Jako pierwsze poszły po i- galopie szarżow ali na nieprzy  
skie czołgi, a za n im i —  w  za- jaciela . N iezw yk le  szybka 
stępstwie piechoty— kaw alerzyś * b raw urow a akc ja  zaskoczyła 
ci. Po zb liżen iu  się do pozycji w roga. M im o licznych gniazd 

oporu jego lin ie  obronne zosta-

w  n ie j n a d z ie je .

N a to m ia s t p ro d u k o w a n a  w  Polsce  
8-to n o w a  c ię ż a ró w k a  „ Ż u b r ”  n ie ­
s te ty  n ie  n a d a je  się na podstaw ę  
do  p o d ję c ia  p ro d u k c ji  now oczesne­
go w ie lk ie g o  au to b u s u  m ie js k ie g o  
— rn io io  że  iha b a rd zo  d o b ry  s iln ik  
l ic e n c y jn y  m a r k i „ L e y la n d ” . „ Ż u ­
b r o w i”  b ra k  n o w o cze sn e j a u to m a ­
ty c z n e j s k rz y n i b ie g ó w  i w ie lu  in ­
n yc h  ro z w ią z a ń  te c h n ic zn y c h  w  
w iększośc i ch ro-n ionych p a te n ta m i. 
D o d a jm y , że  sam ochód ten  je s t  dość 
s k o m p lik o w a n a  s k ła d a n k ą  o p artą  
n a  im p o rc ie :  u k ła d  k ie ro w n ic z y  po­
c h o d z i z H is z p a n ii, t y in y  m ost z 
W ę g ie r , a re szta  w ra z  z L icency j­
n y m  s i ln ik ie m  je s t w y tw a rz a n a  w  
k r a ju .

N a s i k o n s tru k to rz y  m o g lib y  
na  p ew n o  s k o n s tru o w a ć  duży 
n ow oczesny a u tobus  d la  k o m u ­
n ik a c j i  m ie js k ie j.  Z a ję ło b y  to 
im  je d n a k  sporo czasu. C zy  mo 
żerny ta k  d łu g o  czekać? Ja k  
ro z w ik ła ć  to  zagadn ien ie?  K aż ­
de ro z w ią z a n ie  m a sw o je  p lusy  
i  m in u s y . A le  ta k  czy ow ak 
trze ba  się na coś zdecydow ać, 
bo czas n ie  czeka, a po trze b y  
k o m u n ik a c y jn e  rosną  z ka żdym  
dn iem .

B R O N IS Ł A W  L E W IC K I

ł y  p rze łam ane . B o ru js k o  zd o ­
b y to  j. m in im a ln y m i s tra ta m i 
w ła s n y m i.

A ta k  p ro w a d z ił por. Z b ig ­
n ie w  S ta re k . Z g in ę li w  te j w a l­
ce z -ca  d ow ó d cy  do sp ra w  po ­
lity c z n o -w y c h o w a w c z y c h  H . 
D roźd z ie w icz , p lu to n o w y  Z . J a ­
k u b o w s k i,  k a p ra le : S t. Ja ­
s ion  i  W . S te fa n iszyn , S t. Ja ­
k u b o w ic z , s t. u ła n  J . D z ie m ia k  
o raz  u ła n i G. K u lk o ,  C. K a m - 
d a k  i  B . S am re l.

B y ła  to  o s ta tn ia  szarża ja ­
k ą  p rz e p ro w a d z iła  p o lska  k o n n i 
ca w  o kre s ie  I I  w o jn y  ś w ia to  
w e j i  o s ta tn i a k o rd  z a m y k a ją  
c y  p ię k n ą  k a r tę  h is to r i i  te j fo r  
m a c ji w  d z ie ja c h  naszego orę­
ża. (ZZ)

N A  Z D J Ę C IU : g ru p a  ż y ją ­
cych  u cz e s tn ik ó w  o s ta tn ie j szar 
ży  pod  p a m ią tk o w ą  ta b lic ą  u -  
fu n d o w a n ą  w  p a ź d z ie rn ik u  
1966 ro k u . (F o t.: Ir in g h )

N A  Z D J Ę C IU : z-ca dow ódcy  
do sp ra w  p o lity c z n o -w y c h o w a w  
czych H e n ry k  D roźd z ie w icz  (po­
le g ł pod  B o ru js k ie m ).

(C A F -W A F )

N A  Z D J Ę C IU : ro k  1945 
u la n i I  B ry g a d y  K a w a le r ii .

(C A F -W A F )

Przymusowy
s tr lp - te a s e

N O W Y  J O R K . D o  b a ru  nocnego  
w  k a l i f o r n i js k im  m ie śc ie  G a rd e n a  
w ta rg n ę ło  n ad  ra n e m  c z te re c h  b a n ­
d y tó w  i  p o d  g ro źb ą  p is to le tó w  k a ­
za ło  s p ó źn io n y m  gościom  — siedem  
nas tu  m ę żc zy zn o m  i k o b ie to m  —  
ro ze b ra ć  się d o  naga . W e z w a n ia  u -  
s łu ch an o  bez o p o ru . W te d y  b a n d y ­
c i p o w y c ią g a li z k ie s ze n i i  to re b e k  
p ie n ią d z e  na łą c zn ą  su m ę 3.500 do ­
la ró w  i  u m k n ę li p rz e z  n ik o g o  n ie  
śc ig a n i. N a  d w o rz e  b y ła  w ów c zas  
d żd żys ta  i  z im n a  pogoda . B a n d y c i 
t r a f n ie  p rz e w id y w a li ,  że n ie  po­
t r z e b u ją  lę k a ć  się n a ty c h m ia s to w e ­
go pośc igu  ze s tro n y  nagusów .

Ryszard Liskowathi

lommm
t i 0 H ® Ł S Z  U  K A K I

l i i i
Przed łodziam i jest w ysoki, zachodni brzeg O dry. Ten  

brzeg w ygląda teraz ja k  w y  spa. I  jest wyspą. Bo od pozy­
c ji niem ieckich oddzielony został k ilkuse tm etrow ą  płasz­
czyzną w iosennych roztopów.

W ięc łodzie p łyn ą  w  k ie ru n k u  wyspy, k tóra  k ilk a  m ie ­
sięcy tem u by ła  brzegiem  rzek i. U k ry c i za w zniesieniem  
żołn ierze w yskaku ją  z łodzi. Bata lion  zam arł w  p łytkich , 
pośpiesznie w ykopanych okopach. T rzeba odpocząć k ilk a  
m inut, nabrać s ił do dalszej drogi. Do n a jtrudn iejszej. Je­
żeli się podczolga na sam szczyt „w yspy” i w y jrz y  ostroż­
nie, to m ożna dostrzec pozycje n iem ieckie. 200 m etrów  
niezbyt g łębokiej wody i  już  są tam ci... u k ryc i w  okopach, 
zaryci głęboko w  ziem ię. I  bardzo czujn i... N iech ty lko  
któryś  z żołn ierzy w ychyli głowę, a ju ż  sypią się na w y ­
spę długie serie z c iężk ie j, m aszynow ej broni.

Żołn ierze leżą odwróceni tw a rzam i do nieba. M a ją  otw o­
rzone szeroko usta, oddychają zachłannie na zapas.

Już padają  rozkazy. Już koniec odpoczynku.
—  Brać łodzie na plecy!
Łodzie trzeba przenieść na drugą stronę wyspy. Jeżeli 

trzeba, to trzeba... rann i, k tórzy leżą na wyspie w idzą ten 
cały pochód od dołu. I  w ydaje  im  się, że oto idzie po w y ­
spie kilkusetnogi potw ór. Nogi, nogi, nogi. W  cholewkach, 
w  zaw ijakach ... G łów  nie  w idać, g łow y p rzy kry te  są ło­
dziam i. . . ,

N iem iecki brzeg p rzy w ita ł teraz żołn ierzy na jp o tw o rn ie j­
szym ogniem. D zia ła , m oździerze, maszynowe karab iny . Go­
rąca  ściana ognia, k tó re j nie m ożna dotknąć. Łodzie są ju ż  
na wodzie, ju ż  p łyną tym  p ły tk im  rozlew iskiem . A le  woda 
ko tłu je  się od w ybuchów  i o fia r jest eoraz w ięcej i  ręce 
w iosłujących p /a c u ją  coraz w oln ie j. . .

W  łodzi, w  k tó re j zna jd u je  się S u lik , pociski w yw ie rc iły  
k ilk a  dziur.

—  Chłopcy, toniem y! —  ryczy  p lutonow y Dzięcioł.
—  Z a m k n ij m ordę! —  odpowiada m u Sulik .
W łasną czapką za tyka  jedn ą  z dziur. In n i żołnierze b iorą  

przyk ład  z S u lik a  i  czynią to samo. K ilk a  łodzi ju z  zato­
nęło, jak iś  ranny  m ocuje się z zachłannym  nurtem  w ody. 
W yciąga do góry rękę, da je  znak. Już jest w  pobliżu lodzi 
S ulika . S u lik  w idz i płynącego, chce go w yciągnąć. I  w tedy  
tam ten  dostaje w iosłem  w  głowę i  idzie na dno.

S u lik  podskakuje do wiosłującego, b ije  go w  tw a rz . Ż o ł­
n ierz m a szeroko ze strachu o tw arte  oczy i niczego m e ro ­
zum ie. Przecież dobrze w iosłu je , szybko wiosłuje... za co 
go biją? . . . . .

Łodzi jest coraz m n ie j, a  ogień n iem ieck i ciągle narasta. 
—  Chłopcy, z pow rotem  na wyspę! —  drze się sierżant

K S u lik  kładzie  się przy  m aszynow ym  karab in ie  ustawio­
nym  na C"ubie łodzi i grzmo ci z wściekłością po «***"*«*;- 
k im  brzegu. Już i  inne łodzie w raca ją . B y li ta k  blisko 
w roga, sto, osiem dziesiąt m etrów  i nie d a li rady.

W yspa znów zaroiła  się do żołn ierzy. Szukają  każdego 
w głębienia, aby u kryć  się przed n aw a łą  niem ieckiego  
ognia. Bo a rty le r ia  n iem iecka ostrze liw uje  się teraz upar­
cie w  ten n iezbyt w ie lk i obszar ziem i w ychy la jące j się 
z O dry. ,  .

—  W ystrze la ją  nas tu ta j, ja k  kaczki —  szepce plutonow y
Dzięcioł. .

—  A b y  do w ieczora. M usim y w ytrw a ć  do zm ierzchu —  
odpowiada sierżant Kusy.

N a  wyspie jest ty lko  jed n o  działko. Jedna „czterdziest­
ka  p ią tka ” uratow ana z pogromu. O bsługujący go plutono­
w y  Łepkow ski odpowiada ja k  ty lko  może na n iem iecką  
law in ę  ognia. .

N iektórych  żołn ierzy zaczyna ogarniać popłoch. Cofają  
się aż na koniec w yspy. P róbu ją  wsiąść do ocalałych lodzi.

__Dokąd! W y łazić ! —  drze się k apra l S u lik . S trzela
w  pow ietrze z Jpepeszki” . —  W yłazić , w ys trze la ją  was ja k

—  G dzie p lutonow y Dzięcioł? —  M a lec  p rze krzy ku je  w y ­
buchy pocisków.

—  Zna jdź go i  niech zaraz z drugim  plutonem  obsadzi 
wzgórze wyspy. N iech pozbiera stąd swoich ludzi, niech 
ich p ilnu je, do jasnej cholery.

S u lik  czołga się od le ja  do le ja , od row u do row u. P lu ­
tonow y zdołał się okopać bardzo starannie i  te raz patrzy  
z n ienaw iścią na S u lika .

—  B ie rz  swoich ludzi, obsadzamy tam te  k rzak i! —  w ola  
k a p ra l —  to rozkaz porucznika!

—  Gdzie ich będę szukał? P orozłaziłi się po wyspie...
—  Bo ich nie pilnujesz...
—  N ie ucz m nie pętaku  w ojny. W iem  co robię... trzeba  

poczekać do w ieczora.
—  T w o i ludzie pchają  się do wody. W yłaź z te j dziury  

Im ierdziuchu!
Dzięcio ł łapie  S u lika  za szyję, wciąga go do dołu. Zaczy­

na ją  się mocować, w alić  pięściam i na odlew. A  obok pada­
ją  zabici i  ziem ia zapada się od wybuchów .

W reszcie  S u lik  u w a ln ia  się z z a c iśn ię tych  d ło n i D z ię ­
c io ła . W y s k a k u je  z okop u , b ieg n ie  w  k ie ru n k u  s w o je j d ru ­
ż yn y . Po d rodze  o c ie ra  k rw a w ią c y  nos. Z n a jd u je  sw ych  
ch ło p có w  ta m , gdz ie  ic h  z o s ta w ił.

—  Za  m n a . ch łop cy !

(C iąg  da lszy  nas tąp i)
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Pogoda dopisała piłkarzom

Czarni, Dąb i Światowid ®
-finalistami pucharu „Kuriera

T Y M  R A Z E M  P O G O D A  D O P IS A Ł A  P IŁ K A R Z O M  U C Z E ­
S T N IC Z Ą C Y M  W  T U R N IE J U  O R G A N IZ O W A N Y M  P R Z E Z  
O Z P N  O P U C H A R  R E D A K C J I „K U R IE R A  S Z C Z E C IŃ S K IE ­
G O ” . N IE D Z IE L A  B Y Ł A  M R O Ź N A , S Ł O N E C Z N A . M IM O  T O  
W A R U N K I D O  G R Y  B Y Ł Y  " 'R U D N E  —  P Ł Y T Y  B O IS K  
P O K R Y T E  B Y Ł Y  W A R S T W Ą  Z M A R Z N IĘ T E G O  Ś N IE G U ,
b y ł o  w i ę c  Śl i s k o , j a k  w y n i k a  z  n a d e s ł a n y c h
M E L D U N K Ó W , T E  N IE D O G O D N E  W A R U N K I T E R E N O W E  
N IE  M IA Ł Y  J E D N A K  W IĘ K S Z E G O  W P Ł Y W U  N A  P R Z E ­
B IE G  S P O T K A Ń . W S Z Ę D Z IE  W A L C Z O N O  B A R D Z O  A M B I ­
T N IE .

W C Z O R A J S Z E  m ecze z a koń ­
c z y ły  w  zasadzie  e lim in a c je  w  
g ru pa ch . P o zn a liśm y  ju ż  t rz y  
zespoły, k tó re  toczyć  będą w a l­
kę  o  p ie rw sze  m ie jsce , o p u ­
char. A  o to  one: C z a rn i Szcze­
c in , Ś w ia to w id  Łobez, D ąb  D ę b ­
no. C z w a rty  f in a lis ta ,  m is trz  
g ru p y  d ru g ie j,  zostan ie  u s ta ­
lo n y  po ro ze g ra n iu  za ległego 
m eczu P o lo n ia -G ry f in o  —  P o ­
goń Ib  Szczecin. T a k  w ię c  w ś ród  
c z w ó rk i n a jle p szych  z a b ra k ło  
I l l - l ig o w e j  P ogon i B a r lin e k  
oraz w y s o k o  n o to w a n y c h  re z e rw  
A rk o n ii ,  k tó re  je d n a k  w c z o ra j 
g ra ją c  w  s iln y m  s k ła d z ie  z re ­
m is o w a ły  z P io n ie re m . D o 
c z w ó rk i n a jle p szych  n ie  z a kw a ­
l i f ik o w a ły  się re w e la c je  tego ­
rocznych  ro z g ry w e k : B -k la s o w y  
O rze ł i  A -k la s o w y  C h e m ik  P o­
lice . O b ie  te  d ru ż y n y  p o n io s ły  
w c z o ra j p ie rw sze  p o ra ż k i i  w a l 
czyć będą w  I I  f in a le  o m ie jsca  
od 5 do 8. Zespó ł z P o lic  na f i ­
n iszu  w y p rz e d z il i C z a rn i a le  
ty lk o  ró żn icą  n ie w ie lk ą .

P o n iż e j p o d a je m y  w y n ik i 
w czo ra jszych  g ie r  o raz  ko ńco -

Arkonia zwycięża
w Poznaniu
W c z o ra j p o w ró c ili do  S zczecina  

p iłk a rz e  szc zec ińskie j I i - l ig o w e j  A r ­
k o n ii ,  k tó rz y  p rz e b y w a li n a  obozie  
w D u s zn ik a c h . S zc zec in ia n ie  roze­
g ra l i ta m  k i lk a  s p o tka ń  s p a rr in g o -  
w y c h , k tó re  w y k a z a ły  n ie z łe  p rzy g o ­
to w a n ie . W  d ro d ze  do S zczec ina a r -  
k o ń c z y c y  z a trz y m a li sie w  P o zn a ­
n iu , gdzie  w  n ie dz ie lę  z m ie rz y li się 
z  W a rtą . P o je d y n e k  z a k o ń c zy ł się 
zw y c ię s tw e m  naszych  II- l ig o w c ó w  w  
sto su n k u  2:0 (2 :0 ). B r a m k i_ zd o b y li:  
K u d ła  i U n to n . P rz y p o m in a m y , że 
w  środę w  S zc zec in ie  \ r k o n ia  spo t­
k a  się z c zo ło w y m  zespołem  N R D , 
V o rw a e rts e m  B e r lin , (r)

Legia przeciwnikiem 
A rk o n ii w  1/4 PP

W A R S Z A W A  P A P . W  n ie d z ie lę  od  
były się 3 m e cze  1/8 f in a łu  pu ch a­
ru P o ls k i w  p iłc e  no żn e j.

W  obecności 8 tys . w id zó w  Ś ląs k  
W ro c ła w  w y g ra ł z P o lo n ią  B y to m  
1:0 (0 :0). J e d y n ą  b ra m k ę  zd o b y ł w  
68 m in . z rzu tu  ka rn e g o  J a k u b c za k .

Ś lą s k  w y g ra ł zas łużenie , będąc w 
o g ó ln ym  p rz e k ro ju  m eczu  zespo łem  
le p szy m  i p o s ia d a jąc ym  w ię c e j in i ­
c ja ty w y . W  o b yd w u  d ru ży n a c h  n a j 
le p s zy m i b y ły  fo rm a c je  o b ronne .

R e w e la c y jn ie  s p isu ją cy  się A -k la ­
sowy zespół ..S ile s ii'-  M ie c h o w ic e  
p rz e g ra ł n a  w ła s n y m  b o isk u  z L e ­
gią W ars zaw a 0:4 (0 :3). B ra m k i
Strzelili: D e y n a  3 i B ry c h c zy . L eg ia  
będzie w ię c  p rz e c iw n ik ie m  A rk o n ii  
w 1/4 fin a łu .

Je d en a stka  S z o m b ie re k  po ko n a ła  
na w ła s n y m  b o isk u  S ta l R zeszów  — 
3:0 (1:0). B ra m k i s trz e lili :  P o w iec z-  
Ito, M a n d z ia ra  i  J e rz y  W ilim .

Tenis stołowy
W  R O Z E G R A N Y C H  o statn io  Spot­

k a n ia c h  o m is trzos tw o  11 lig i w  te­
n is ie  s to ło w y m  A rk o n ia  w y g ra ła  w  
S łu p s k u  z ta m te js zy m  M eb lo s em  6:3, 
a W isk o rd  p o k o n a ł w  G ry fic a c h  
S p a rtę  ró w n ie ż**#  :2.

Zwycięstwo i porażka
koszykarek
u j  Szczecinku

S zc zec iń sk ie  zespoły A Z S  i M K S  
— uczestn iczące w  ro z g ry w k a c h  k o ­
s z y k ó w k i o m is trzos tw o  l ig i m ię ­
d zy w o je w ó d z k ie j k o b ie t  w a lc z y ły  w  
S zc zec in ku  z m ie js c o w y m  D a rz b o -  
re m . A k a d e m ie z k i w y g ra ły  58:39 
(34:14). a M K S  p rze g ra ł 55:57 (26:29).

W  ro zeg ra n ym  przed  w y ja z d e m  do  
S zc zec in ka  m eczu p o m ię dzy  C z a rn y ­
m i a M K S  zw y c ię ż y li C z a rn i 93:24 
(36:11).

W  n a jb liż s z y  w to re k , w  o s ta tn im  
s p o tk a n iu  o m is trzos tw o  l ig i m ię ­
d z y w o je w ó d z k ie j C z a rn i zm ie rzą  sie  
w  sa li L O -2  o godz. 18 z A Z S , a w  
d n ia c h  14—16 b m . w y s ta r tu ją  do p ó ł­
f in a ło w e g o  tu rn ie ju  o w e jś c ie  do  
e k s tra k la s y  ( ja -g r )

Druga wygrana 
hokeistów na iWS

W  N IE D Z IE L Ę  w ie czo ­
re m  na  ro z g ry w a n y c h  w  
L u b la n ie  h o k e jo w y c h  m i­
s trzo s tw a ch  ś w ia ta  g ru p y  
„ b ”  P o lska  p oko na ła  A u ­
s tr ię  9:1 (2:0, 3:0, 4:1).
B ra m k i d la  P o ls k i zdoby­
l i :  B ia ły n ic k i,  G ó ra lc z y k  i  
S te fa n ia k  —  po 2 o raz  K i ­
la n o w ic z , K o m o rs k i i  N o ­
w a k . D la  A u s t r i i  —  R o- 
m auch.

w e  t a b e l k i  s p o t k a ń  r u n d y e l i -
m m a c y j n e j .

GRUPA I

Czarni — Chemik 4:2 <«ti>
Arkonia — Pionier 0:0

T A B E L A

1. Czarni Szczecin 4:2 7 -5
2. Chemik Police 4:2 6-6
3, Pionier Szczecin 3:3 3-3
4. Arkonia Ib Szczecią l:5 2-4

GRUPA II

Stal — Pogoń Ib Szczecin 2:5 (1:4)
Sokół — Polonia 1:0 (0:0)

T A B E L A

1. Pogoń Ib Szczecin 3:1 9 -5
2. Sokół Pyrzyce 3:3 4—6
3. Polonia Gryfino 2:2 3-2
4. Stal Lipiany 2:4 6-11

GRUPA III

Światowid -  Błękitni 5:0 (3:0)
Ina — Flota 3:4 (3:0)

TABELA.

1. Światowid Łobez 5:1 11-5
2. Flota Świnoujście 4:2 9-6
3. Ina Goleniów 2:4 7-8
4. Błękitni Stargard 1:5 1-9

GRUPA IV

Dąb — Orzeł 4:1 (2:1)
Osadnik -  Pogoń Barlinek 1:3 (0:1)

TABELA

1. Dąb Dębno 6:0 13:2
2. Orzeł Trzcińsko Zdr. 4:2 5-4
3. Pogoń Barlinek 2:4 3 -2
4. Osadnik Myślibórz 0:6 2-12

Piłkorki Pogoni 
w  f in a le

P iłk a r k i  ręczne szczeciń­
s k ie j P ogoni u czes tn iczy ły  
w  W a rsza w ie  w  p ó łf in a ło ­
w y m  tu r n ie ju  o p u c h a r 
7 P R P . W ystę p  naszych pań 
w  s to l ic y  z a ko ń czy ł się 
sukcesem , b ow iem  szcze­
c iń s k a  „s ió d e m k a ” , obok 
w a rs z a w s k ie j S k ry , w y w a l 
czy ła  aw ans do f in a łu  p u ­
ch a ru  ZP R P . W  W a rsza w ie  
Pogoń p oko na ła  S ta r t  
G d a ń sk  12:11 (8:6), S ośn i­
cę G liw ic e  19:12 (12:6) i  u - 
łe g ła  S krze  8:17.

W  d ru g im  tu rn ie ju  p ó ł f i ­
n a ło w y m  o d b y w a ją c y m  się 
w  K a to w ic a c h , aw ans do 
f in a łu  w y w a lc z y ły : A Z S  
W ro c ła w  i  —  co je s t w ie l­
k ą  n iesp o dz ian ką  —  poz­
n a ń s k i P rze m ys ła w , b e n ia - 
m in c k  I  l ig i .  ( ja -g r )

Ig rzpska SZS u j  I.a. — zakończone

lwa srebrne medale
dla Szczecina

Dwuhoiści ZSRR
bezkonkurencyjni
u j  Zakop anem

W C Z O R A J  rozegrano  n a zak o p ia ń  
s k ic h  m is trzos tw ac h  ś w ia ta  w  d w u ­
b o ju  z im o w y m  ostatn ią  k o n k u re n ­
c ję  -  b ieg  szta fe to w y se n io rów  
4x7,6 k m . P rzy n io s ła  ona k o le jn y  
sukces d o sk o na ły m  b ia th lo n is to m  
ra d z ie c k im , k tó rzy  w y w a lc z y li w  Za  
k o p a n e m  c z w a rty  z ło ty  m e da l. D ru ­
g ie  m ie js ce  z a ję li re p reze n ta nc i N o r  
w e g ii, a  trzec ie  F in la n d i i. S z ta fe ta  
p o lsk a  zn a la z ła  się n a  6 p o zy c ji.

W  o lim p ijs k ie j atm osferze rozpoczęto w  sobotę i  zakończo­
no w  niedzielę —  I  Ogólnopolskie ig rzyska M łodzieży  Szkol­
nej w  le k k ie j a tletyce, które odbyw ały się w  szczecińskiej 
h a li sportowej. W  zawodach uczestniczyły reprezentacje  
wszystkich w ojew ództw  oraz zaproszeni zawodnicy z Rygi 
i  N R D . Przeprow adzona po raz pierw szy im preza te j rangi 
u progu sezonu była doskonałą okazją  do oceny stanu posia­

dania i  perspektyw  rozw ojow ych polskie j 1. a.

N IC  W IĘ C  d z iw n e g o , że m is trzo ­
s tw om  b ac zn ie  p rz y g lą d a li się szko­
le n io w c y  z c e n tra li , sp e c ja ln ie  w  
ty m  ce lu  p rz y b y li  z W ars zaw y : N ie  
k r y l i  o n i sw ego zad o w o len ia  z po­
s ta w y  szeregu za w o d n ic ze k  i zaw o d ­
n ik ó w  k ra jo w y c h , w y m ie n ia ją c  
w  ty m  g ro n ie  — p lo tk a rk ę  D . B o ń -  
c zu k  (W -w a ) , B . Z ie n ta rs k ą  (b . śre­
d n ie ) o ra z  w ś ró d  ch łop c ó w  — ś w ie t­
nego s k o czk a  w z w y ż  — G . Z ió łk a  
(M K S  S z a m o tu ły ) , k tó ry  z d z ie c in ­
n ą ła tw o ś c ią  u p o ra ł się z w y so k o ­
ścią -  198 cm  i  d ru g ieg o  sko czk a , 
ty m  ra zem  w  d a l — G . C yb u ls k ie g o  
(Z . G ó ra ), k tó ry  u z y s k a ł b . d o b ry  
w y n ik  — 7,16.

W  te j d o b orow ej s taw ce n a j le p ­
szych  m ło d z ie żo w có w , c a łk ie m  n ie źle  
sobie ra d z ili szczecińscy „ e m k a e s ia -  
c y ” , k tó rz y  z d o b y li d w a  d ru g ie  
m ie js ca  (J. P is k o re k  n a  2 000 m  —
5.47,2 i P . P o d le śn y  w  b iegu  na  
1 000 m  -  2.44,0) sp ra w ia ją c  bo d a j 
n a jw ię k s zą  n ie sp o d z ian k ę , w y s o k ą  
w y g ra n ą  z k a d ro w ic ze m  z L u b lin a  
— J. D y s ie m  o raz  d w a  trz e c ie  m ie j­
sca) J. M a te jó  w  s k o k u  w  d a l — 6,75 
i  M . C h a b o w s k i w  b ie gu  n a 50 m  
p l. — 7,3. O n i to  o d n o to w a n i zo sta li 
s k rzę tn ie  p rzez  p rze d s ta w ic ie la  K o ­
m is ji S zk o le n io w e j P Z L A  -  p . N i t -  
ko w sk ieg o . N a jw ię c e j ty tu łó w  - m i­
s trzo w s k ich  zd o b y li re p re ze n ta n c i 
Z . G ó ry , k tó rz y  od  la t  b r y lu ją  w  
m ło d z ie żo w e j 1. a.

Z  zaw o d n ic ze k  zag ra n ic zn y c h  po­
d o b a ły  się d w ie  1 5 -la tk i re p re ze n ­
ta n tk i R y g i -  Ir e n a  V i ła n e  w  słup­
k u  w z w y ż  -  1.60 i Ilo n a  M a rt in s o -  
n e  w  sk o ku  w  d a l — 5,75.

Z a  n a jle p s zy c h  za w o d n ik ó w  Ig  
rży s k  uzn an o  — I .  V ita n e  i G . Z ió ł­
k a , k tó rz y  o trz y m a li p ię k n e  p u ch a­
r y  u fu n d o w a n e  p rzez  RO SZS .

drugim dniu imprezy zwycię­
stwo odnieśli: dziewczęta: wzwyż —
I. Vitane — 1,60, 50 m pi. — D. Buńczuk 
(W-wa) — 7,5, kula — Dżene Gunta 
(Ryga) -  12,28. Chłopcy — kula 
Mazuris Peteris (Ryga) — 12,93.

m pł. -  A. Gal ant (MKS Turów)
7,1, 1000 m -  Zł». Madziarz (Z.

Góra) — 2,42,3, skok wzwyż -  G.
Ziółek (MKS Szamotuły) -  1,98. (im)

N A  Z D J Ę C IU : skacze K . P rzy  
b y ła  z T o ru n ia .

W  meczu o utrzymanie się w II lidze

Portowcy pokonali Olimpię
K o m p le t  s y m p a ty k ó w  k o s z y k ó w k i ze b ra ł się w c z o ra j w  szcze­

c iń s k ie j h a li s p o r to w e j, na  k o le jn y m  p o je d y n k u  o m is trz o ­
s tw o  I I  l ig i  m ężczyzn, w  k tó r y m  zespół P og o n i z m ie rz y ł się 
z poznańską  O lim p ią .

P o  za k o ń czo n yc h  w c zo ra j e l im i­
n a c ja ch  usta lo ne  będą n o w e g ru p y , 
w  k tó ry c h  to czyć się b ęd z ie  w a lk a  
°  k o le jn o ś ć  w  ko ń c o w e j k la s y f ik a ­
c j i  tu rn ie ju . A  o to g ru p y :

I  -  m ie js ca  od l  do 4: C za rn i, 
Ś w ia to w id , D ąb

I I  -  m ie js ca  od 5 do  8: C h e m ik , 
F lo ta , O rze ł

I I I  -  m ie js ca  od 9 do 12: P io n ie r , 
In a . P ogoń B a r lin e k

I V  -  m ie js c a  od 13 do 16: A r k o ­
n ia  Ib , B łę k itn i.  O s ad n ik .

P o zo s ta łe  d ru ż y n y  zostaną d o ko o p ­
to w a n e  po  zak o ń cze n iu  g ie r  w  I V  
g ru p ie  e lim in a c y jn e j (za le g łe  SDot- 
k a n ie  P o lo n ia  -  P ogoń).

Tar

Oldboye Szczecina 
co n tra  Poznań

9 M A R C A  w  S zc zec in ie  o d b ędzie  
się m e c z ^ h o k e ja  n a  lo d z ie  m ię d z y  
d ru ż y n a m i o ld b o y ó w  S zc zec in a  i 
P o zn a n ia . W  obu zespo łach  w y s tą ­
p i w ie le  d a w n y c h  s ła w , m . in . r e ­
p re ze n ta n c i P o ls k i:  d r  L u d w ic z a k  
i  M u s zy ń s k i (P o z n a ń ), m g r Z . C zy ­
ż e w s k i (S zczecin ).

O rg a n iz a to rz y  in fo rm u ją , że- w  po­
n ie d z ia łe k  o godz. 17 w  lo k a lu  
S p a r ty  na L o d o g ry f ie  o d b ę d z ie  się 1 
z e b ra n ie  z a w o d n ik ó w  zes p o łu  o ld  
b o y ó w . I

O C Z E K IW A N E  7. ta k  d u ż y m  za in ­
te re so w a n iem  spo tkan ie  dw óch ou t­
s id eró w , zak o ń czy ło  się po n ie z w y ­
k łe  e m oc jo n u ją ce j g rze  zw y c ię s tw e m  
58:54 (27:26) d ru ży n y  szczec ińskie j.
W c zo ra js zy  m ecz sta ł n a  p rze c ię t­
n y m  po zio m ie , na k tó ry  n ie w ą tp li­
w ie  w p ły n ę ła  ranga ffego .p o je d yn ­
k u , m a jąc eg o  ogrom ne zn ac zen ie  d la  
dalsze j lig o w e j eg zy stenc ji obu r y ­
w a li. D la te g o  też sp o tka n ie  to  n ie  
b y ło  p rz y je m n y m  d la  o k a  w id o w i­
sk ie m  lecz ostrą w a lk a  o p u n k ty ,

Remis na masie
u j  S targardzie

B A R D Z O  in te re s u  ja c y  p rze b ie g  
m ia ło  s p o tk a n ie  za p a ś n ik ó w  A S K  
R ostock z L K S  „ Z ie lo n i“  S ta rga rd , 
k tó re  o d b y ło  się w  p ią te k  w  S ta r ­
g a rd z ie . W y g ra l i goście 6:4. D ru ż y ­
na A S K  V o rw a e rts  n a le ż y  do  I  lig i 
N R D  a w  s w y m  s k ła d z ie  m a w ie lu  
d o b ryc h  a t le tó w  m . in . J. Ł u c za k a  
— b rą zo w e g o  m e da lis tę  m is trzo s tw  
E u ro p y  i  zd o b y w c ę  c z w a rte g o  m ie j  
sca na m is trzo s tw ac h  ś w ia ta , D o e rn  
b ra c k a  cz te ro k ro tn e g o  m is trza  ju ­
n io ró w  N R D . P rz e g ra n ie  d w o m a  
t y lk o  p u n k ta m i z ty m  zespo łem  
w y s ta w ia  sta rgacdczanom  d o bre  
ś w ia d e c tw o .

A  o to  w y n ik i  poszczegó lnych  w a lk  
(n a  p ie rw s z y m  m ie js cu  gospodarze ): 
w  w a d ze  p a p ie ro w e j K o śc iań s k i 
(S ta rg a rd ) z d o b y ł p u n k ty  bez w a l­
k i .  w  p ió rk o w e j — S te c z y k  p rz e ­
g ra ł n a  p u n k ty  z B ra n d le m , w  w . 
k o g u c ie j - -  B y re s k i u le g ł na p u n k ­
ty  D o e rn b ra c k o w i, w  w . p ió rk o w e j -  
N ie w ia r o w s k i p rze g ra ł 1:3 z B las ko , 
w  w . le k k ie j -  S o ja  p rze g ra ł bardzo  
w y so k o  n a p u n k ty  z Ł u c z a k ie m , w  w. 
p ó łśred n ie j — D a s zk ie w ic z  z re m i­
so w ał z L id n e re m , w  w . ś redn ie j -  
K lu c h a  w y g ra ł na p u n k tv  z W enr! 
tern w  w .'p ó łc ię żk ie j -  P u k u la k  po­
k o n a ł n a  p u n k ty  F r itz a , w  w . c ięż ­
k ie j -  K o try s  z re m iso w ał z F o e r-  
stem  i w  w a d ze su p e rc ię żk ie j H o f­
m a n  (A S K ) zd obył p u n k ty  bez w a l-  I 
k i .  I

k tó ra  to czy ła  się do os ta tn ic h  m o ­
m e n tó w  sp o tk a n ia . B o w ie m  n a 90 
s e ku n d  p rzed  jego  zak o ń cze n iem  O -  
lim p ia  p ro w a d z iła  3 p u n k ta m i. P o ­
goń je d n a k  w y ró w n u je . W  c h w ilę  
potem , k ie d y  do ko ń c a  p o je d y n k u  
pozostało  ty lk o  k ilk a n a ś c ie  sekund , 
K o ś zd o b yw a ko le jn e g o  kosza. G o­
ście z d ą ży li jeszcze p o p e łn ić  p rze ­
w in ie n ie . za k tó re  sędzia d y k tu je  o -  
sobiste. D w a  sk u te czn e  rz u ty  C zer­
w iń s k ieg o  p o d w yżs za ją  ostateczny  
w y n ik  m e czu  n a  58:54 d la  P ogoni.

W c zo ra js zy  sukces p o zw o lił naszej 
d ru ż y n ie  „ o d e rw a ć ” się o d w a  z w y ­
c ięs tw a od O lim p ii i  z ró w n a ć  się  
p u n k ta m i ze S ta r te m , k tó ry  u le g ł 
Z a w is zy  43:73 (16:39). Od Z a w is zy  
n ato m ia s t s zc zec in ia kó w  d z ie li ty lk o  
1 zw y c ię s tw o . T a k  w ię c  szanse P o --  
goni na dalszy  lig o w y  b y t  w y r a ź - i  
n ie  w zro s ły . D o  końca m is trzos tw  
p o rtow co m  pozosta ły  jeszcze m ecze  
ze S ta lą  w  O s tro w ie  i  z W id zew e m  
w  Szczec in ie .

A oto pozostałe wyniki H ligi ko­
szykarzy: Zastał Z. G. — Stal Ostrów 
70:58 (40:23), Spójnia Gd. — Widzew 
Łó d ź 76:75 (39:38), Społem Łódź -
AZS Poznań 66:73 (32:29). (ja-gr)

TU T O T O
P. P . T o ta liz a to r  S p o rto w y  k o m u ­

n ik u je , że 2 m a rc a  1969 r., w  z w ią z ­
k u  z o rg a n izo w a n ie m  p o d w ó jn y c h  
za k ła d ó w , o d b y ły  się t r z y  lo s ow an ia  
T o to -L o tk a  o ra z  lo s ow an ie  ko ń c ó w ­
k i b a n d e ro li.

P ie rw s ze  lo s ow an ie  o d b y ło  się  w 
Ł o d z i. W y lo s ow an o  n as tę p u jąc e  n u ­
m e ry :  2, 26, 29, 45, 46, 47 d o d a tk o -

D ru g ie  lo s o w a n ie : 10, 29, 30, 38,
"5, d o d a tk o w a  32.

W  d o d a tk o w y m  lo s o w a n iu  4 z  49 
i.um erów  d y s c y p lin  sp o rto w y ch  w y -  
‘ -'spw ano: 5, 10, 28, 29.

Pływacy
szczecińskiego MKS
-wicemistrzem

ZAKOŃCZONE w niedzielę 
w Bydgoszczy pływackie mi­
strzostwa Szkolnego Związku 
Sportowego przyniosły zdecy­
dowany sukces zawodniczkom 
i zawodnikom Juvenil Wroc­
ław — 178 pkt. przed MKS Ar- 
konią Szczecin — 97 pkt, MKS 
Pałac Warszawa — 88 pkt. I 
MKS Trójka Łódź -  69 pkt.

Pionem tegorocznych mi­
strzostw był jeden rekord Pol­
ski młodzików i 17 rekordów 
SZS.

Autorką rekordu Polski była 
Krystyna Natoniak z Juvenil, 
która przepłynęła 200 m st. zm. 
w 2.40,6 bijąc o 1,9 sek. po­
przedni rekord, ustanowiony 
przed miesiącem przez Kobiel- 
ską.

SIATKÓWKA

Pogoń traci
punkty w Olsztynie

N IE D Z IE L N E  mecze I lig i siat­
k ó w k i m ę żczy zn  n ie  p rz y n io s ły  sen­
sa c ji. P re ten d en c i do ty tu łu  m is trzo ­
w s k ie g o  odn ieś li zd ec yd o w a n e  z w y ­
c ięs tw a. N a jła tw ie j z d o b y li k o le jn y  
p u n k t  s ia tk a rz e  H u tn ik a , k tó rz y  
w y g ra li  z G w a rd ią  W ro c ła w  3:0. 
W a rs za w s k ie  d ru ż y n y  L e g ia  i A Z S  
s tra c iły  n a to m ia s t po je d n y m  secie 
w  p o je d y n k a c h  z a m b itn y m i d ru ­
ż y n a m i L Z S  i  A n ila n y .

Gwardia

GKS Katowice — Chełmiec Wał­
brzych 3:1

Stal Mielec — AZS Gdańsk 3:1 
LZS Mazowsze Zegrze -  Legia 

Warszawa 1:3
Anilana Łódź -  AZS Warszawa 1:3 
AZS Olsztyn -  Pogoń Szczecin 3:1

TABELA

Legia Warszawa 
Hutnik Nowa Huta 
AZS Warszawa 
Anilana Łódź 
AZS Olsztyn 
Stal Mielec 
Gwardia Wrocław 
Pogoń Szczecin 
GKjS Katowice 
CShełmiec Wałbrzych 

' GdańskST

14 i l
13:2
12:3

5:10
4;11
4:11
4:12

19:38
21:38
24:43
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Ï P O N IE D Z IA Ł E K  
3 M A R C A

D Z lS : T y c ja n a  

JU T R O : K a z im ie rz a

P O G O D A
S ŁO N E C Z N IE . Tem p. od 

0 do  — 6 st. '  W ia try  słabe, 
wschodn ie .

BADA DMIA
*■

4jJ! K O R Z Y S T A J Ą C  ze 
s łonecznej, choć m ro ź ­

n e j pogody, w y b ie rz  się 
na d łuższy , p o o b ie d n i spa­
ce r; d o tle n ie n ie  o rg an izm u  
zn ako m ic ie  p o p ra w i T w o je  
sam opoczucie!

P O L S K I i W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  n ie ­
czynne; M U Z Y C Z N Y  -  „S tu d e n t że 
b ra k ”  g . 19.

D E L F IN  (te l. 458-78) „ P o k o le n ie ”  g.
10.30, 13 — p o i. od 1. 14; „ G w ia z d y
na c za p k a c h ”  g. 1«. 16,16, 20.30 — 
w ę g ie rs k i -  od 1. 16 (p on ie d z ia ­
łe k  i  w t o r e k ) ; K O S M O S  (te l. 
355-02) „ C z ło w ie k  z M -3 ” g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 -  poi. od 1. 14 
(pon. i w t o r e k ) ; C O L O S S E U M  (te l. 
458-18) „ S trz a ły  o zm ie rzc h u ”  g.
11.15, 13.30, 1«, 18.30, 21 -  U S A  p ano­
ra m . od 1. 16 (pon . i  w t o r e k ) ; B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) „ G r in g o ” g . 9,
11.15, 13.30, 1«, 13.3'J. 21 — Wioski
p a n o ra m , od 1. 16 (pon. i w t o r e k ) ; 
P O L O N IA  (te l. 218-34) „B e c zk a  p ro ­
c h u “ g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 -  
ja p . p an o ra m , od 1. 16, w to re k :  „ D ru  
gi b rzeg ”  g. 10, 12 -  po i. p an o ra m , od 
1. 12, ..B e czk a  p ro ch u ” g. 14, 16,
18.15, 20.30; P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„Je z io ro  F la m in g ó w ”  g. 15 -  m eks. 
od 1. 7, „ Ś w ia t  g ro zy ” g. 18, 20 -  
p o i. od 1. 16; „P a n  do to w a rz y ­
s tw a ”  g. 22 -  fra n c . od 1. 18, w to ­
re k :  ..M a łp a  w  k ą p ie li” g. 10 — po i. 
od 1. 7, „ G d y  u m ilk ły  d z ia ła ”  g. 11, 
13, ,15 — ra dź. od 1. 12, „B ia łe  p ió ­
ra ” g. 17 p o i., „H as ło  K o m ”  g. 18, 
20 -  po i. od 1. 16, „P a n  do to w a ­
rzy s tw a ”  g. 22 — fra n c . od 1. 18: 
M A R S  „O s ta tn i po B o g u “  g. 17, 19.30
-  po i. od 1. 14; F A L A  „S am otność
w e d w o je ”  g. 17, 19.15 po i. p an o ra m , 
od 1. 16; P R O M IE Ń  „ J a k  u kra ść  m i­
lio n  d o la ró w ”  g. 16, 13.20, 20.40 -  
U S A  p a n o ra m , od 1. 14; E C H O
(K rze k o w o ) — „N o c  g e n e ra łó w “  — 
U S A , p an o ra m , od 1. 16, g. 17.30, 20; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „ D w a  ty ­
godnie  w e  w rze ś n iu ” g. 17.30, 19.45 — 
fra n c . p a n o ra m , od 1. 16; M E W A  -  
n ie c zy n n e ; P R Z Y J  A 2 N  — n ie czy n ­
n e ; H U T N IK  -  n ie c zy n n e ; B A J K A
— n ie czy nn e , S Y R E N K A  — n ie czy n ­
n e ; B IA Ł Y  Ż A G IE L  -  n ie czy nn e ;  
R O B O T N IK  (P y rzy c e ) „ K ie ru n e k  
B e r l in ” poi. p a n o ra m , od 1. 14; D A R  
(S ta rg a rd ) „ C z a rn y  m u sta ng ”  g. 16, 
18, 20 -  U S A  Od 1. 11; P A N O R A M A  
(S ta rg a rd ) „ S ie d m iu  w  b la sk u  zło ­
ta ”  w ło s ko -h iszp . od 1. 16; W IS Ł A  
(G o len iów ) „P a n o w ie  z ko m p le k s a ­
m i”  g. 18, 20 -  w io s k i od 1. 16.
F O T O P L A S T Y K O N  <at. W o j. P o l­
sk iego 36) „R z y m  w spółczesny”  g. 
10.30-20.30.

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
u l. W o jc ie c h a ; O D D Z IA Ł  W E ­
W N Ę T R Z N Y  -  u l. A rk o ń s k a ; C H I­
R U R G IA  — I I  k l in ik a  P o m o rza n y ;  
O D D Z IA Ł  P O Ł 0 2 N IC Z Y  -  P o m o rza -

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P ra  
sa“ w  Szczec in ie . R e d a k c ja  i  
A d m in is tra c ja :  Szczecin , p i.
H o łd u  P ru s k ie g o  8; R ed a gu je  
K o le g iu m  w  sk ła d z ie :  Z . C za­
p liń s k i (red . n a c ze ln y ), M . 
C za rn ie c k i, A . K iln a r  (z -c a  
re d . nacze lne g o ), T . R e k , M . 
S zy m c zy k  (sekr. r e d a k c j ' / ; L . 
W ię c k o w s k a  i E . W itu s zy ń s k i. 
T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; 
s e k re ta r ia t  red. naczelnego  
457-41; zastępca re d a k to ra  n a ­
czelnego 478-21; s e k re ta rz  re ­
d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  tec h ­
n ic zny  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 
427-77; d z ia ł sp o rto w y 37-950; 
d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 
450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; 
re d a k c ja  p o ran n a  (po godzi­
n ie  6) -  240-28; d a lek op isy
240-18. P re n u m e ra tę  na k ra j  
p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e, li  
stonosze o raz  o d d z ia ły  i  d e le ­
g a tu ry  „R u c h “  do  d n ia  10 k a ż ­
dego m ie siąc a poprzedza jącego  

okres p ren u m e ra ty .

Druk: Szczec. ZakL Grat. 2-1

n y. P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  u l.
W o jc ie e h a  7 -  g. 19 -7; O G Ó L N A  -  
a!. Jedności N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  - a l. P ia s tó w  
1 - g .  20 -8 ; S P . L E K . S P E C . - W o j .
P o l. 42 -  g. 8 -20  (te l. 86-01); P R Z Y  
C H O D N IE  S K Ó R N O -W E N E R O L O -  
G IC Z N E  -  u l. H . Pobożnego 14 -  
g. 8—17, a l. M. B u c zk a  40/42 — g.
8-17, u l. W . P o ła  6 -  g. 8-15.30, u l.
N a d  O d rą  14 — g. 8—18, u l. K a p ita ń ­
ska -  g. 8-15, u l. A rk o ń s k a  g. 9-17, 
u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  86 — g.
14-16.
APTEKI
N R  1 -  u l. Ja g ie llo ń sk a  16a (do­
d a tk o w o  o d tru tk i i t le n ), N R  6 — 
a l. W o js k a  P o lskiego  134, N R  34 -  PROGRAM 1 
u l. D ub o is  1.
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K  
N R  10 (G lin k i) ,  N R  11 (D ą b ie ) ,
N R  12 (P o d ju c h y ), N R  62 (Z d ro je ) .

18.05 L e k c ja  ję z y k a  an g ie ls k ie g o . 
18.30 T y s ią c  w ia d o m o śc i. 18.50 P o ­
z d ro w ie n ia  te le w iz j i d z ie c ię ce j. 19.00 
P rze g lą d . 19.20 T y s ią c  w ia d o m o śc i. 
19.25 Pogoda. 19.30 A k tu a ln o ś c i. 20.00 
M is trzo s tw a  ś w ia ta  w  je źd z ie  f ig u ­
ro w e j n a  lo dzie . 21.05 W a ltra u d  B . 
21.35 P o g a d a n ka  o ja rz y n a c h . 22.10 
A k tu a ln o ś c i. 22.25 M is trzo s tw a  ś w ia -  
to  w  h o k e ju  n a  lo d z ie . 23.25 W ia d o ­
m ości.

TELEWIZJA

PROGRAM POLSKI
15.05 P ro g ra m  d n ia . 15.15 K o n c e r t  
m u z y k i k la s y c z n e j (z  M o o k w y ). 15.45 
P o lite c h n ik a  T V  — f iz y k a  — k u rs  
p rz y g o to w a w c z y  — „ P o le  m a gn e­
ty c z n e  p rą d u  s ta łeg o ” . 16.20 P o li­
te c h n ik a  T V ,  —  f iz y k a  — k u rs  p rz y ­
g o to w a w c zy  — „ M a te r ia  w  podu 
m a g n e ty c z n y m ” . 16.50 D z ie n n ik  T V .
17.00 D la  d z ie c i — „ Z w ie rz y n ie c ” — 
w  p ro g ra m ie  m .in . „ P rz y g o d y  d z iw  
nego psa H u c k le b e r ry ” . 17.45 „E c h o  
sta d io n u ”  — m a g a zy n  sp o rto w y .
18.05 S p o jrz e n ia  i  p o g lą d y  — m a g a ­
z y n  k u l tu r a ln y .  18.35 „ E u re k a ”  — 
m a g a zy n  p o p .-n a u k o w y . 19.20 D o ­
b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .
20.00 „S p o tk a n ia  W a rs za w s k ie ”  — 
t ra n s m is ja  p ro g ra m u  es trad o w e g o  
z S a l i  K o n g re s o w e j P K iN .  20.55 
T e a t r  T V :  „ S p ra w a  B a k ra n a ”  — 
d ra m a t  M iro s ła w a  K r le ż y  (Jugosła­
w ia ) . 21.50 D z ie n n ik  T V .  22.05 S p ra ­
w o zd an ie  z m is trzos tw  ś w ia ta  w  
je ź d z ie  f ig u r o w e j na lo d z ie  w  Co­
lo ra d o  S p ring s  (K a n a d a ). 23.05 P ro ­
g ra m  n a d z ie ń  n as tę p n y . 23.10—0.15
— P o w tó rz e n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h ­
n ik i  T V .

W T O R E K  (4.I I I . 69 r.)
9.00 P ro g ra m  d la  szkó l — „N o c  l i ­
s to p ad o w a”  — S t. W y sp iań sk ie g o  ję ­
z y k  po lsk i d la  k la s  I I  lic ., 9.35 „ B a l­
la d a  o ż o łn ie rz u ”  — f i lm  fa b . prod . 
ra dź. 12.45 P rzy sp o s o bien ie  ro ln ic ze
— „W io se nn a  p ie lęg n a c ja  zbóż” . 14.45 
P ro g ra m  d n ia . 14.55 Przysposobien ie  
ro ln ic ze , ls.30 P o lite c h n ik a  T V  m a tę  
m a ty k a  1 ro k u  „C ą tk o w a n ie  p ize z  
części“ . 16.05 C a łk o w a n ie  p rzez  pod­
s ta w ia n ie . 16.35 D z ie n n ik  T V .  16.45

M ło d y c h . 19.20 D o b ran o c  d zieciom . 
19.30 D z ie n n ik  T V . 20.05 G ie łd a  p io ­
se n k i. 20.35 R e p o rte rzy  p re ze n tu ją . 
21.10 S p ra w o zd an ie  z m is trzos tw  
ś w ia ta  w  je źd z ie  fig u ro w e j na lo ­
dz ie  w  C o lo rad o  Springs . 22.10 D z ie n ­
n ik  T V .  22.35 „ S m o k ” -  n o w ela  f i l ­
m o w a  p rod . fra n c u s k ie j. 22.50 P ro ­
g ram  n a dzień  nas tę p n y. 22.55-24.00 
P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i 
T V  ( ja k  w y ż e j) .

PROGRAM BERLIŃSKI
15.20 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.25 G i­
m n a s ty k a . 15.35 L e k c ja  ję z . ang. 16.00 o d  n ie rw s /e e o  n ab ra n iaJęz. ro s y js k i. 16.30 P ro g ra m  d la  - .  o d  P ierw szego n ab ra n ia , 
m ło d z ie ży . 17.00 W iad o m o śc i. 17.05 
„ S ia d  n a  o ce an ie” , f i lm .  ra d ź . 18.30 
T y s ią c  w ia d o m o śc i. >».50 P o s łr o -  ¿ „ S ™ ,  “ t'„  1*1
w ie n ia  te ie w lz i i  d z ie c ie c e i. 19.00 . -scnKo i je g o  p ły ty . 19.

15.00 W iad o m o śc i. 15.05 O d  rze c zy  do  
rze czy . 15.35 „ L iry c z n y  p tasze k” 
15.50 „ G ita r a ” , „ P o p o łu d n ie  z m ło ­
dośc ią” . 16.00 Z a p o w ie d ź  d n ia . 16.05 
„N o n  stop  S tu d ia  R y tm ”  cz. I .  16.25 
„ R a d io w a  E n c y k lo p e d ia  A k tu a ln o ­
śc i” . 16.50 A u d . z c y k lu :  „D z ie ń  
d zis ie jszy  i  m y “ . 17.00 „ N o n  stop  
S tu d ia  R y tm ” cz. I I .  17.20 T ra n s m i­
s ja  z m is trzo s tw  ś w ia ta  w  h o ke ju  
w  L u b la n ie  m ecz P o ls ka  -  W ło ch y  
— L u b ia n a . 17.55 W iadom ośc i. 18.00 
M u s ic o ra m a . 18.38 Z a p o w ie d ź  p ro ­
g ra m u  „P o p o ł. z m ło d o śc ią”  na 
d z ie ń  nas t. 18.40 M u z y k a  i  a k tu a l­
ności. 19.05 „ Z  k s ię g a rs k ie j la d y ” . 
19.20 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 19.40 T a ­
deusz B a ir d :  , .Colas B re u g n o n ” .
20.00 S tan  po g od y i d z ie n n ik  w ie ­
c zo rn y . 20.20 W iadom ośc i sportow e.
20.25 K ie d y  się  je s t razem  i inne
m e lo d ie  g ra  o rk . F ra n c k a  P o u rc e lla . 
20.40 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u  do godz. 
24.00. 20.41 T o  je s t  m u z y k a  20.50
W ie c zo rn y  ko n c e rt  życ zeń  m iło ś n i­
k ó w  m u z y k i p o w a żn e j. 21.25 P ięć  
m in u t  o w y c h o w a n iu . 21.30 K a le jd o ­
sk o p  k u ltu ra ln y . 22.00 R apsodia ta ­
trzań s ka . 22.25 C h w ila  m u z y k i. 22.30 
R e w ia  p iosenek . 23.00 l i  w y d a n ie  
d z ie n n ik a  w ieczornego . 23.10 W ia d o ­
m ości sportow e . 23.12 C h w ila  m u z y ­
k i .  23.15 L u d w ik  va n  B ee th o v en :  
K w a r te t  s m y c zk o w y  F -d u r  op . 59 
n r  1. 23.55 C h w ila  m u z y k i 24.00 W ia ­
dom ości.

PROGRAM n

W IA D O M O Ś C I:  16.00, 19.00 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25., 24.00.
15.00 W ło s k ie  can to . 15.30 E l lio t :  W
słonecznej H is zp a n ii. 15.45 „ S tra te ­
g ia  i ta k ty k a ”  z c y k lu  S zk o ła  d y ­
re k to ró w  (2). 16.05 R e k la m a . 16.25
K o m e n ta rz  a k tu a ln y , 16.25 K o n c e r t  
życzeń . 17.00 P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i 
W y b rze ża . 17.15 A u d y c ja  a k tu a ln a .
17.25 S zczec ińsk ie  p o p ołu dn ie . 18.30 
„ W id n o k rą g “ . 18.40 C h w ila  m u z y k i. 
13.45 42 le k c ja  ję z . ro sy js k ie g o . 19.05 
Z a p o w ie d ź  w ie czo ru . 19.07 L i i i  Iw a ­
n o w a — g w ia zd a  b u łg a rs k ie j p iosen­
k i .  19.30 „ K ro k i w e  m g le ” . 20.00 
„Ja zz  od f ro n tu  i od k u c h n i” . 20.35 
N o ta tn ik  k u ltu ra ln y . 20.45 W o jc ie ch  
M ły n a rs k i. 21.00 Z  k r a ju  i  ze św ia ta . 
21.27 W iad o m o śc i sportow e . 21.30 
K o n c e r t  z n ag ra ń  W ie lk ie j O rk . P R  
i  T e le w iz ji  22.16 W iers ze  Z . K a r ­
skiego. 22.26 d . c. k o n c e rtu . 23.10 
C h w ila  m u z y k i. 23.15 „ A m b ic je  i 
s ta r ty ” . 23.30 G ra  k a to w ic k i Zespól 
T a n e c zn y  ..M e tru m ” pod d y r . Z . K a ­
le m b y . 23.50 O s ta tn ie  w ia dom ośc i.

PROGRAM III

17.00 P ro g ra m  w ie czo ru . 17.05 Q u o d li­
bet — c z y li co k to  lu b i. 17.30 „ B u rz ­
liw e  d z ie je  M o rza  K ara ib s k ie g o ” .

E kspresem  przez  św ia t. 18.05 
dzień  n a U K F - ie . 18.20 W y b a w ie n ie  

g aw ęda L w a  K a lte n b e rg a . 18.30
w ie n ia  te le w iz j i  d z ie c ię c e j. 19.00 
P ro g ra m  f i lm o w y . 19.25 Po g o d a.
19.30 A k tu a ln o ś c i. 20.00 M is trz o ­
stw a  ś w ia ta  w  je źd z ie  fig u ro w e j na 
lo d z ie . 21.00 C z a rn y  k a n a ł. 21.25 
„ K o g u t  w  ko s zu ” , ang . ko m e d ia  f i l

------- - nK t a ir_ Pierwszem o w a . 22.50 A k tu a ln o ś c i. 23.05 L e k ­
c ja  Jęz. a n g ie ls k ie g o . 23.30 W ia ­
dom ości.

W T O R E K  (4.I I I . 69 r.)

w ie czó r pow ieść w  w y d a n iu  
d źw ię k o w y m  „ H ra b ia  M o n te  C h r i­
st©” . 19.30 P ios en k i, b a jk i.  19.45 1:Ł  
-  o sporc ie ro z m a w ia ją  B o h da n  T o ­
m a sze w sk i i  S te fa n  W yso c k i. 20.00 

o b ro ty . 20.20 H o ro sk op  
m iesiąca. 20.35 P ły ty  nasze i  naszych  
p rz y ja c ió ł. 21.00 K a le jd o s k o p  Posej­
dona. 21.20 M u z y k a  z je d n e j p ły ty . 
21.44 O p e ra  ty g o d n ia  -  C h ris to p h  
G lu c k  „A le s ta ” . 22.00 F a k ty  d n ia . 
22.08 G w ia zd a  s ied m iu  w ie czo ró w  — 

. . . . . . . . .  . zespół „D a v e  D ee , D o zy , B e a k y ,
g ra m u . 9.50 G im n a s ty k a . 10.00 A k -  M ie li and  T ic h . 22.15 N ie  czy ta liśc ie  
tu a ln o śc i. 10.35 C za rn y  k a n a ł. 11.00 -  to  p o s łu c h a jc ie  22.35 T a k  to  w  
M is trzo s tw a  ś w ia ta  w  je źd z ie  f ig u -  ka b are tac h  b y w a ło ... 23.00 M in ia tu ­
ro w e j n a lodzie . 12.00 O b ra zy , ry  p o e ty c k ie  -  ..P o r tre ty ”  -  E d g a r  
ar ty ś c i i  m odele . 12.30 W ia d o - L . M asters . 23.05 „ M u z y k a  nocą“ , 
m ości. 15.20 O m ó w ie n ie  p ro g ra - ko n c e rt ro z ry w k o w y . 23.45 P ro g ra m  
m u . 15.25 G im n a s ty k a . 15.35 P ro -  n a  w to re k . 23.E0 N a  dob ran o c  — gra  
g ra m  ro z ry w k o w y . 16.30 P ro g ra m  J a ce k  S zc zyg ie ł. 24.00 H y m n  i  k o -  
d la  dziec i. 17.05 P o d ró ż  w  n ie zna n e , n ieć  a u d y c ji .

Na spotkanie lata
'Iz  wycieczką
' „ O R B I S U “

sio B u łg a rii
P O B Y T Y
W Y P O C Z Y N K O W E

nad morzem
*  D R U Ż B A

*  Z Ł O T E  P IA S K I

*  S Ł O N E C Z N Y  
B R Z E G

w górach
★  P A M P O R O W O  

★  V E Ł J N G R A D

★  k j u s t e n d i e ;

In fo rm u je m y , że O d d z ia ły  P B P  „O R B IS ”  ro zp oczę ły  ju ż  
sprzedaż m ie js c  oraz u d z ie la ją  w s z e lk ic h  in fo rm a c j i  do­

ty czą cych  w y p o c z y n k u  w  B u łg a r ii
841- K

Polska Żegluga Morska w S zc ze c o
o r g a n i z u j e

kolonie letnie dla dzieci
w  w ie k u  od la t 8—14 w  D z iw n o w ie  i w  K ie lca ch  w  lip c u  
i  s ie rp n iu  b r. oraz d la  dz iec i od la t 14—17 obóz w  m ie jsco ­
w ości M u rz a s ic h le  k /P o ro n i na ró w n ie ż  w  ty c h  sam ych  m ie  
siącach. .Dla d z iec i z te re n u  T ró jm ia s ta  p rz e w id z ia n y  je s t 

m iesiąc s ie rp ie ń .

U p ra w n io n e  do ko rzys tan ia  z k o lo n ii i obozu są dz iec i, na 
k tó re  rodzice p o b ie ra ją  zas iłek  ro d z in n y  w  P Ż M .

Po o d b ió r w n io sków  należy zg łosić się do d z ia łu  socjalnego, 
IV  p ię tro , p okó j 402, a zam ieszka li na te ren ie  T ró jm ia s ta  — 
do D e lega tu ry  P Ż M  w  G d y n i. S k ła da n ie  w n io sków  u p ły w a  
z d n ie m  15.III.1969 r. W n io sk i złożone po ty m  te rm in ie  n ie  
będą ro zp a tryw a n e . O  p rzyzn an iu  dz iec iom  k o lo n ii lu b  obo­
zu rodzice zostaną p o w ia d o m ie n i. 696-K

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ po kó j z k u c h ­
n ią , k a w a le r k ę  lu b  d o - 
m e k . T e l . 266-52.

1835-G

K U P IĘ  p o k ó j z k u c h n ią  
w ła sn o ś c io w e  lu b  w y ­
n a jm ę  s u b lo k a to rs k i.

S P R Z E D A Ż

D Y W A N  2x3 sp rze d am , 
u l. B a rn im a  6/13.

1651-G

D rog ie m u  K o ledze

Stefanowi Drożdżowi
w y ra z y  najszczerszego w spó łczuc ia  

z pow o d u  śm ie rc i

n i c a
s k ła d a ją  

D y re k c ja , R ada Z a k ła d o w a  
i  ca ła  za łoga S. P. O. P. N . 

„C P N ”  w  Szczecin ie

Z G U B Y
Z G U B IO N O  przep u s tk ę  
n r  3485 w y d a n ą  p rzez  
Stocznię Szczec ińską na  
n azw isko  H e n ry k  O koń.

1606- G
K A Z IM IE R Z  M IC H N I-  
K IK W IC Z  zg u b ił p rze ­
pustkę p o rto w ą  n r  17439.

1607- G
B O L E S Ł A W  P A W L A ­
C Z Y K  zg u b ił b ile t  w o l­
nej ja z d y  M P K  R-2150/4.

1629-G
Z G U B IO N O  leg. u b ez­
p ieczeniow ą n a n a z w i­
sko Ire n a  P a w lik .

1705-G
Z G U B IO N O  b ile t  w o l­
nej ja z d y  M P K  n a  naz  
w lsko  Ire n a  R ogow ska.

1G50-G
S K R A D Z IO N O  ro d z in n y  
b iie t w o ln e j ja z d y  M P K  
n r  1461 na n a zw is k o  Ja ­
nusz Sp o c iń sk i. 

______________________ 1654-G

D Y R E K C J A  D Z B M  
S Z C Z E C IN -S r O D M IE S C IE  N r  2

z a w ia d a m ia  m ieszkańców  Szczecina, 
że z d n ie m  1.III.1969 r .  n a s tą p i

Z M IA N A  N U M E R U  T E L E F O N U  

P og o to w ia  Techn icznego in s ta la c ji 
w o d n .-k a n . i  e le k try c z n y c h  

z dotychczasow ego 36-961 na  37-948.

W s z y s tk ie  zgłoszenia a w a r ii od 
d n ia  1 . I I I .  b r.  na leży k ie ro w a ć  pod 

n r  te l.  37-948.
836-K

i / e U N IW E R S Y T E T  

R O B O T N IC Z Y  ZM S  

w  Szczecinie

ogłasza zap isy na o rg an izo w an e  

K U R S Y  J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H  

j .  ang ie lsk ie go  i  n iem ie ck ieg o

s top n ia  p ods taw ow ego  i  wyższego.

Z a ję c ia  o d b y w a ją  s ię  w  nowocześnie 
w yposażonych  g ab in e ta ch  ję z y k ó w  

obcych  —

2 ra zy  w  ty g o d n iu .
O p ła ta  za godzinę  le k c y jn ą  w y n o s i 

5,70 zł.

Z a p i s y  p rz y jm u je  i in fo rm a c ji 
u d z ie la  S e k re ta r ia t U R  Z M S  w  Szcze­
c in ie , p l.  O r ła  B ia łeg o  5, te l. 457-67 

w  godz. 10— 18.
862-K

Pracownicy poszukiwani
Z a rzą d  P o rtu  Szczecin w z y w a  do  p ra c y  ca łą  
re ze rw ę  ro b o tn ik ó w  po rto w y c h  od d n ia  3 . I I I .  
b r. zm . I  do 8 .III.6 9  r .  zm . I I I  w łą c zn ie . W  
zm ia n ie  I I I  o b o w ią zu je  godz. 14 i 16. Jednocześ­
n ie  p o w ia d a m ia m y , że p rz y jm u je m y  do re ze rw y  
p o rto w e j m ę żczyzn  w  w ie k u  13-45 la t. R e je ­
s tra c ja  o d b yw a ć  się  b ę d z ie  w  d n iu  3 . I I I .b r .  w  
godz. od 7.30—9.00 o raz  w  d n iu  ł . I I I . b r .  od go­

d z in y  14 do 17 w  R e jo n ie  Ł a s z to w n i, te le fo n  
36-166. 864-K

P a ń s t w o w y  Z a k ł a d  U b e z p i e c z e ń  w S z c z e c i n i e
w 1968 r. wypłacił świadczenia w kwocie ponad 6 749 tys. zł z tytułu ubezpieczenia od na­

stępstw nieszczęśliwych wypadków młodzieży szkolnej.
KAŻDY UCZEŃ UBEZPIECZONY W PZU! 400-K
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JE S Z C Z E  je de n  n o w y  neon p rz y b y ł naszem u m ias tu . E k ip a  
P rze d s ię b io rs tw a  „R e k la m a ”  in s ta lu je  w ła ś n ie  e fe k to w n y  neon  
na dachu  p a w ilo n u  p rz y  p l. L o tn ik ó w .  F o to : s t . C ieś la k

„Jacy jesteśmy — jakimi chcemy być?“

Miłe młodzieżowe 
p o p o ł u d n i e
T Y M  R A Z E M  w  n iedzie lnej im prezie  z cyk lu  spotkań p.t. 

„Jacy jesteśmy, ja k im i chcemy 1 yć?”, k tóre  odbyw ają  się w  
Dom u K u ltu ry  K ole jarza , brała  udzia ł m łodzież z L iceum  Ogól 
nokształcącego N r  1, Technikum  Łączności oraz Technikum  
i  Zasadniczej Szkoły Budowy O krętów . Natom iast gośćmi 
uczniów  by li: d y rek to r Szczecińskiego O kręgu Poczty i  Tełeka  
m unikac ji —  K azim ierz  Czarnecki, kom endant m iasta M ilic ji  
O byw ate lsk ie j —  p łk. E dw ard  Stachurski oraz znany aktor 
Państw ow ych T e atrów  Dram atycznych, laureat „Bursztynow e­
go Pierścienia” —  W łodzim ierz Bednarski.

P R E Z E N T A C J A  d o ro b k u  ze- T R A D Y C Y J N IE  w  d ru g ie j 
społów  d z ia ła ją c y c h  p rz y  Tech  części n iedz ie lnego  sp o tk a n ia  go 
n ik u m  Ł ączn ośc i rozpoczę ła  ście o d p o w ia d a li na zadaw ane 
część a rty s ty c z n ą  im p re z y . P o- p rzez  m łod z ie ż  p y ta n ia . K o m e n - 
kazano  f ra g m e n ty  „W ese la ”  S t. d a n t m ia s ta  M O  —  p łk .  E  
W ysp ia ńsk ieg o , p rzyg o to w an e  S ta c h u rs k i m ó w ił m .in . o stan ie  
p rz e z  g ru pę  d ra m a tyczn ą  pod bezp ieczeństw a na te re n ie  nasze 
k ie ro w n ic tw e m  M a r i i  W iś n ie w - go m ias ta , przestępczośc i w ś ród  
s k ie j o raz  zespół taneczny, k tó -  n ie le tn ic h , w a ru n k a c h  p ra c y  w  
rego  o p ie ku ne m  je s t m g r M a ł-  M O . N a to m ia s t d y re k to r  D O P iT
g o rza ta  Tkacz.

U S L Y S Z E L IS M Y  ró w n ie ż  p iosenki 
w  d o b ry m  w y k o n a n iu  w o k a ln e g o  ze­
sp o łu  żeńskiego  i  in s tru m e n ta ln eg o , 
k ie ro w a n y c h  p rzez m g r H e n ry k a  
B ą c zk a . P o n a d to  m ło d z ie ż  te c h n i­
k u m  p ra c u ją c a  w  k o le  fo to g ra fic z

—  K . C za rn e ck i p o in fo rm o w a ł 
o p e rs p e k ty w ic z n y c h  p lanach  
a u to m a ty z a c ji s iec i te le fo n ic z ­
n e j w  w o je w ó d z tw ie  szczeciń­
sk im , a także  o m o ż liw o ś c i za­
tru d n ie n ia  m łod z ie ży  w  re so rc ie

nym, któ re go  o p ie k u n e m  je s t A lf re d  łą cznośc i. A k to r  —  W ł. B ednar 
s k i o d p o w ia d a ł na  p y ta n ia  do­
tyczące  swego zaw odu, p racy  
nad p oszcze gó ln ym i ro la m i,  k a ­
r ie r y  a k to rs k ie j,  ta jn ik ó w  w a r­
s z ta tu  a k to rsk ieg o .

M łod z ie ż  b a w iła  się p rz y  m u ­
zyce zespo łu  in s tru m e n ta ln e g o  
„ A  p ropos” . (ru )

M ik o ła jc z a k , p rzy g o to w a ła  k o lo row e  
przeźroc za  p ro p a g u ją c e  D iękno m ia ­
sta S zczecina T o  ze wszech m ia r  in ­
te re su ją ce  ho b by  w a r te  je s t u zn an ia , 
g d yż p reze n to w an e  o b ra zy  b y ły  n ie  
ty lk o  ła d ne , le cz  ró w n ie ż  s ta ły  na  
d o b ry m  p o z io m ie  tec hn iczn ym .

M ło d z ie ż  T e c h n ik u m  i Z asadn iczej 
S z k o ły  B u d o w y  O k rę tó w  p o ka za ła  
p ro g ra m  p t. „N ie p o ro z u m ie n ia ” k a ­
b a re tu  „ R u fa ” , k ie ro w a n e g o  przez  
K rz y s z to fa  I .  S zm id ta . R ó w n ież  z 
te j szk o ły  w y s tą p ił zespół m u zy c zn y  
s.Egent-6” (o p ie k u n  S ta n is ła w  S ik o ­
r a ) .  W  ich  w y k o n a n iu  u s łys zeliśm y  
k i lk a  p iosenek m . in . z re p e rtu a ru  
i,S k a ld ó w ”  i  p rzy zn a ć  n a leży , że in -

Z  ko le i zespół w o k a ln y  (k ie ro w ­
n ik  Iw o n a  T o m as zew sk a) i tan ec z­
n y  z L ic eu m  O gó lnokszta łcącego  n r  
1 z a p re ze n to w a ły  w id o w is k o  m u zycz  
n o -b a le to w e  p rzyg o to w an e  p rzez E l­
żb ie tę  K ra m a rz o w ą . B y ł to  b ardzo  
b a rw n y , d o b rze  In s ce n izo w an y  p ro ­
g ra m  o p ra c o w a n y  n a p o d staw ie  w a r  
szaw skiego  fo lk lo ru .

N o ta tn ik
szczeciński

'A  P R E L E K C J A  d ra  F il ip ia k a  
p t . „ D e m o k ra c ja  s o c ja lis ty czn a  a 
d e m o k ra c ja  b u rż u a z y jh a ”  odbędzie  
s ię  ju tro , 4 b m .. o godz. 18, w  K lu ­
b ie  M P iK  „ R u c h ”  p rz y  a l. W o js k a  
P o ls k ieg o  2. W stęp  w o ln y .

ą  Z A R Z Ą D  S zczecińskiego T o w a ­
rz y s tw a  F o to g ra ficzn eg o  u p rz e jm ie  
zap ra sza na o tw a rc ie  w y s ta w y  in d y ­
w id u a ln e j Jerzego L e w ic k ie g o , k tó re  
o d b ędzie  się w  Z a m k u  K s ią żą t P o ­
m o rs k ic h  ju t ro , 4 bm.,- o  godz. 19.

Przed 8 Marca

Są już kwiaty dla każdej Ewy
J U Ż  Z A  K IL K A  D N I przypada jedno z najm ilszych  

św ią t —  Dzień Kobiet. Tegoroczne obchody zainauguruje  
ju tro  uroczyste plenarne posiedzenie Zarządu W ojew ódz­
kiego L ig i K obiet, w  k tó rym  wezm ą udzia ł długoletnie, 
zasłużone działaczki, za łożycielk i te j o rganizacji w  na­
szym w ojew ództw ie.

Do 8 M arca  przygotow ały  
się także  szczecińskie kw ia-^  
ciarnie. Są ju ż  ulubione przez 
panie barw ne tu lipany, będą; 
żonkile, bez, a naw et o rch i- i 
dee: N ie  zabraknie w ięc tra ­
dycyjnego k w ia tk a  d ła  E w y. !

( h s > ;

Zima
w  S P T S B

P R O W A -D Z E N IE  p rac  n a budow ach  
je s t  w  d u ży m  s to p n iu  u zależn ione  
od spraw nośc i m a szy n  1 dostaw y  
m a te ria łó w  b u d o w lan y ch . A  z ty m  
ja k  pow szechn ie  w ia d o m o , w  o k re ­
sie z im y  n ie  jest n a jle p ie j. R o kro c z­
n ie  m ró z  i śnieg u n ie m o ż liw ia ją  do­
ja zd  n a budow ę i p rac ę  poszczegól­
n ych  u rządzeń.

J a k  tegoroczna z im a  w p ły n ę ła  na  
tra n s p o rt w  b u d ow n ic tw ie ?  Z  tym  
p y ta n ie m  zw ró c iliś m y się do d y re k ­
to ra  Szczecińskiego P rze d s ięb io rs tw a  
T ra n s p o rto w o -S p rzę to w e g o  B u d o w ­
n ic tw a  — Z y g m u n ta  C H R Z A N O W ­
S K IE G O .

W  ty m  ro k u  z im a  m ia ła  n ie w ą t­
p liw ie  w p ły w  n a zm n ie jsze n ie  w y ­
d a jności p rac y  p rzeds ięb io rstw a . 
M ró z  u tru d n ia ł u ru c h a m ia n ie  sam o­
chodów  i u rządzeń , szczególn ie tych  
z s iln ik a m i w y so k op rę żn ym i. W s k u ­
te k  ś lisk ie j n aw ierzc h n i d róg oraz  
częściow o n ie uw ag i k ie ro w c ó w  n a­
s tą p iło  k i lk a  w y p a d k ó w  i a w a r ii.  
Z a s p y  śn ieżne n ie je d n o k ro tn ie  u n ie ­
m o ż liw ia ły  dostaw ę m a te r ia łó w  bu ­
d o w la n y c h  i m aszyn. A b y  u n ikn ą ć  
p rzes to jó w  p rzeds ięb io rstw o  św iad ­
czy ło  usług i tak że  n a rzecz gospo­
d a rk i k o m u n a ln e j i P rze d s ięb io r­
s tw a  R obót D ro g o w yc h . D z ię k i te ­
m u  w y k o n a n o  p lan  za styczeń.

W  te j c h w ili a ta k i z im y  są ju ż  
słabsze i sy tua c ja  w  S P T S B  p o p ra ­
w iła  się. S tan techn iczn y  sprzętu  
je s t zad o w a la jąc y  i  n ic  ch yba, o - 
prócz gw a łto w ne g o  n a w ro tu  z im y  
n ie  je s t w  stan ie  za k łó c ić  n o rm a l­
n e j p ra c y , (jas)

Rozkładów jazdy 
ciągle brak

J U Ż  O D  D ŁU ŻS ZE G O  C Z A ­
SU m nożą  się ska rg i naszych 
C z y te ln ik ó w  na b ra k  ro zk ła dó w  
ja zdy  na w ie lu  p rzystankach  
autobusow ych  w  m ieście. Tegc 
ro d za ju  ta b lic z k i są d użym  u - 
ła tw ie n ie m  dla osób k o rz y s ta ją ­
cych  z us ług  M P K . Są one je d ­
n ak  niszczone przez n ies fo rn ą  
m łodz ież  i  dzieci.

D y re k c ja  M P K  n ie je d n o k ro t­
n ie  u zup e łn ia ła  b ra ku ją ce  ro zk ła  
dy, lecz sytuac ja  n ie  u leg ła  
zm ian ie . T ru d n o  się d z iw ić , że 
p rzeds ięb io rs tw u  zn ud z iła  się 
ta  kosztowna, n ie w ą tp liw ie , za­
bawa. A  może sam i pasażerow ie 
z ry w a ją  ro zk ła dy  ja zdy  i  za­
t rz y m u ją  je  do w ła sn e j dyspozy 
c ji?  P ro po nu je m y  w ię c  w yd an ie  
m in ia tu ro w e g o  ro zk ła du  ja zdy  
d la  w szys tk ich  l in i i  autobuso­
w y c h  na teren ie  Szczecina i roz 
p row adzen ie  go przez „R u c h ” . 
M oże to  będzie sku teczny spo­
sób na rozw iązan ie  tego p ro b le ­
m u. (jas)

Nasze trzy grosze

Gdzie uiaibownć?
A N IL A N A  co raz  b a rd z ie j w y p ie ra  w e łn ę . W iększość z n a j­

d u ją c y c h  się w  sprzedaży b luzeczek, sw e te rk ó w  itp . w y k o ­
nana  je s t w ła ś n ie  z tego w łó k n a . W  an ilan ę  p rzyo dz ie w a  
się  coraz w ię c e j szczec in ianek. D o m om entu , g dy  n ie  z a j­
dz ie  po trze b a  p rz e fa rb o w a n ia  w y k o n a n e j z n ie j odzieży — 
zapewne c h w a lą  ją  sobie  bardzo , bo je s t od w e łn y  p ra k ­
tyc z n ie js z a . G dy je d n a k  zapragną  zm ien ić  k o lo r s w e j a n i-  
la n o w e j b luze czk i — za czyna ją  się k ło p o ty  n ie  do p oko ­
n an ia . W  S zczecin ie  b ow iem , w  k tó ry m  z n a jd u ją  s ię  dw a  
p rz e d s ię b io rs tw a  p ra ln ic z e  i  w ie le  tego ty p u  za k ład ó w  
p ry w a tn y c h , n ie  m a a n i jednego  (!) p u n k tu  us ługow ego 
p rz y jm u ją c e g o  do fa rb o w a n ia  an ilanę .

W  Z a k ła da ch  P ra ln ic z y c h  S p ó łd z ie ln i P racy p o w ie d z ia ­
no  nam , że p o d le g łe  im  p u n k ty  u s ług o w e  n ie  św iadczą  tego 
ro d z a ju  usług , gdyż a n ila n a  — o bo ję tn ie  do ja k ie j fa rb y  
się ją  w ło ż y  — zawsze p rz y jm u je  k o lo r  s re b rny . A le  p rze ­
cież w y k o n y w a n e  z n ie j b lu ze czk i, s w e try  itp . są różne: 
czerwone, zie lone , żó łte  itd .  a w ię c  w n iosek  z tego, że je j 
p ro d u c e n t zna sposoby n a d aw an ia  a n ila n ie  ró żn ych  b a rw . 
M oże  w ię c  p o trze b ne  są ja k ie ś  sp ec ja ln e  farby?

W a rto  chyba , aby s p ó łd z ie ln ia  z w ró c iła  się o radę  do la ­
b o ra to r iu m  O śro d ka  U s łu g  P ra ln ic z y c h  w  Ł od z i, lu b  do 
p ro d u ce n ta  a n ila n y . N ie  sądz im y, b y  odm ów iono  je j  p o ­
ra d y . (zdań.)

Szczecińsk ie  k o b ie ty  będą 
o b ch o d z iły  sw o je  ś w ię to  w  a t­
m osferze  szczególnego o żyw ie ­
n ia  społecznego. W  ty m  bo­
w ie m  ro k u  p rzyp ad a  25-lecie  
P o ls k i L u d o w e j. W  ty m  ro k u  
też odbędą się w y b o ry  do 
S e jm u  i  ra d  n a rod ow ych , a 
także  k a m p a n ia  sp ra w ozd a w ­
czo -w yb o rcza  w  o rg a n iz a c ji 
kob ie ce j. U d z ia ł k o b ie t w  ży ­
c iu  s p o łe czn o -p o lityczn ym , ich  
d o tychczasow y w k ła d  w  dz ie ­
ło  b u d o w y  s o c ja liz m u  w  P o l­
sce i  zadania  na przysz łość 
będą w ię c  g łó w n y m i akcen­
ta m i w s z y s tk ic h  u roczys tośc i i  
im p re z , k tó re  odbędą się z o - 
k a z ji 8 M arca .

W  c zw a rte k , 6 bm . w  sa li 
P rez. D R N  N ad  O drą  odbę­
dzie  się sp o tka n ie  gospodarzy 
d z ie ln ic y  z p rz e d s ta w ic ie lk a m i 
d z ie ln ic o w e j o rg a n iz a c ji ko b ie  
ce j i  a k ty w is tk a m i Ł K .  R ó w ­
n ież w  pozos ta łych  d z ie ln ica ch  
odbędą s ię  podobne sp o tka n ia : 
7 bm . w  D z ie ln ic o w y m  D om u 
K u l tu r y  w  D ą b iu , a 10 bm . w  
K lu b ie  G a rn iz o n o w y m  u ro czy ­
stość ta k ą  o rg a n iz u je  Z D  L K  
Ś ródm ieśc ie .

O  so len iza n tka ch , o czyw iś ­
c ie  ja k  zawsze n ie  zapom ną 
in s ty tu c je  i  o k ła d y  p ra cy . 
N ie m a l w  ka ż d y m  z n ic h  
t rw a ją  ju ż  p rz y g o to w a n ia  do 
t ra d y c y jn y c h  spo tkań . A  o 
ty m , żeby p a n o w ie  n ie  m ie li 
k ło p o tu  z w y b o re m  u p o m in ­
k ó w  p o m y ś la ł ju ż  nasz h a n ­
del. S zczec ińsk i P D T  „P o s e j­
d on ”  ju ż  w  ub. sobotę u ru ­
c h o m ił na  p a rte rze  specja lne 
u p o m in k o w e  sto isko, a ponad ­
to  za po w ia d a  w  d z ia le  odzie 
żo w ym  w iosenne  now ości. Na 
poszczególnych s to iskach  będ? 
też sp ec ja ln e  zes taw y d rób  
n ych  u p o m in kó w .

Z IM O W E  m ies iące  w y k o rz y ­
s tyw a n e  są coroczn ie  przez 
p ra c o w n ik ó w  Z a rzą du  Z ie le n i 
M ie js k ie j na za b ie g i p ie lę g n a ­
c y jn e  w o k ó ł d rze w  i  k rz e w ó w  
rosnących  w  naszych p a rka ch  
i  na u lica ch . Jednocześnie 
k a rc z u je  się s tare, s p ró c h n ia ­
łe  d rzew a, na m ie jsce  k tó ry c h  
posadzone zostaną now e.

N A  Z D J Ę C IU : p ra c o w n ic y  
Z Z M  na je d n e j z u lic  m iasta  
podczas tzw . p rz e ś w ie tla n ia  
d rzew , c z y li u suw a n ia  suchych 
i. zbędnych  gałęzi.

Foto: St. CIEŚLAK

Czytelnicy
piszą

„WŁADZA TO JA”(?>
C H C IA Ł B Y M  zasyg n a lizo w a ć  z ja ­

w is ko  le kc ew a żen ia  sk arg  i  w n io ­
sk ó w  ko n s u m en tó w  przez  k ie ro w n ic ­
tw o  k a w ia rn i „ M A R A G O " . N ie  w ie m  
zresztą, czy  n a rw a n ie  tego lo k a lu  
k a w ia rn ią  n ie  Jest n a w y ro s t. W y ­
s ta rczy  p rzes tud iow ać  ks ią żk ę  ż y -  
cr.eń i  zaża leń  te j p la c ó w k i, b y  
stw ierd z ić  że : p o d a je  się tu  ko n ­
sum entom  w y łą c zn ie  k a w ę  „ m a ra -  
go“ , m a ły  je s t  w y b ó r w in , często  
b ra k  ciast.

W  d n iu  17.1. b r. za m ó w iłe m  trz y  
k a w y  i  d w a  p iw a . K e ln e rk a  p o dała  
p iw o  z p o rc ja m i sera . K ie d y  z a p y ­
ta łe m , d laczego p o d a je  się  ser, k e l­
n e rk a  s k w ito w a ła  o d p o w ie d z ią : „ K ie  
ro w n ic z k a  k a ż e  p o d aw a ć” . C zy  k to ś  
chce, czy  n ie . K to  n ie  chce sera , n ie  
d o stan ie  p iw a .

P o p ro s iłe m  o ks ią żk ę  zaża leń  1 
n ap is ałem  sk argę  (n r  7/69). M a m  do  
d y re k c ji S Z G  p y ta n ie , czy  w y d a n o  
zarząd zen ie  zm u sza ją ce  obsługę k a ­
w ia rn i do sprze d aży  p iw a  w ra z  z 
serem , w b re w  w o li ko n s u m en ta?  Je­
że li ta k o w e  je s t, to  czy 2 d kg  ser­
k a  k o s z tu je  2 zł? S tw ie rd z iłe m , że  
p o rc je  sera sprze d aw an e  są k i lk a ­
k ro tn ie , bo najczę śc ie j k l ie n c i go 
n ie  ko n s u m u ją . W  10 m in u t  pó źn ie j 
o d b y ła  się b u rz liw a  d ys k u s ja  m ię ­
d zy  k ie ro w n ic z k ą  k a w ia rn i „ M a ra -  
go”  a m n ą . O św iadczono  m i,, że „od  
dziś”  n ie  będę o b s łu g iw an y .

N a  m o ją  u w a gę w  ks iążce sk arg  
o trz y m a łe m  p isem ną o d p ow ied ź  k ie ­
ro w n ic z k i „M a ra g o ” . A  m oże je d ­
n a k  S Z G  od czasu do czasu zechcia  
ły b y  k o n tro lo w a ć  k s ią ż k i sk arg  i 
w n io s k ó w  w  p o d leg ły ch  p la có w ­
kach?

J. G.
(im ię  i  n azw isk o  zn ane re d a k c ji)

l i s t v ' f S a e j a
ul® pewMâ się.«

U B IE G Ł E J  środy , o ko ło  godz. 
17, do o fic e ra  dyżurnego  K o ­
m e n dy  M ia s ta  M O , zg łos iła  się 
k a s je rk a  d y re k c j i  „E ld o m u ” , 
H e lena  K . K o b ie ta  o św ia dczy ła , 
iż  w  drodze  na pocztę, gdzie  
m ia ła  nadać p rzekazem  34 tyś . 
z ł. nap ad ł ją  n iezn a ny osobn ik . 
W y w ią z a ła  się szam o tan ina , w  
tra k c ie  k tó re j n a p a s tn ik  u g o d z ił 
ją  nożem  w  rękę , z ra b o w a ł tęcz 
kę  z p ie n ię d z m i i  zb ieg ł.

M IL IC J A  rozp o czę ła  en e rg ic zn a  
ś ledztw o . P rzy n io s ło  ono n iespo­
d z ie w a n e  w y n ik i ;  o k a z a ło  się, iż  
H e le n a  K . s y s te m atyc zn ie  p rz y ­
w ła szc za ła  sobie z ka sy  .E łd o m u ”  
p ie n ią d ze , co sp o w o d o w a ło  po w aż­
n e n ie d o b o ry .

W  t ra k c ie  k o le jn e g o  p rzes łu c ha­
n ia  H e le n a  K . p rz y z n a ła  się  do  
sfin g o w a n ia  n ap a d u; c e le m  u p ra w  
d o p od o b m e n ia  w e rs j i  o n a p a d z ie  
ra b u n k o w y m  zad a ła  sob ie  w  rę k ę  
szereg  ra n  ż y le tk ą .

M is ty f ik a c ja  n ie  p rzy n io s ła  spo­
d z ie w a n y c h  re z u lta tó w  - -  n ie uc z­
c iw ą  k a s je rk ę  ares zto w a n o .

P o  za k o ń c ze n iu  ś le d z tw a  H e le n a  
K . s ta r ie  p rze d  sądem . (ap)

B ir o s s iS t a

W C Z O R A J  o k o ło  godz. 14.20, u 
zb ie gu  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  z  u l. 
Z a le s k ie g o , n as tą p iło  z d e rz e n ie  
ta k s ó w k i z oso b o w y m  „ F ia te m ” n r  
re j M S  2158. P ro w a d zą c a  „ F ia ta ”  
M a r ia  H . za m . p rz y  u l. M a z o w ie c ­
k ie j ,  do zn a ła  w s trzą ś n ie n ia  m ózgu  
1 p rze b y w a  w  s z p ita lu . O k o lic z n o ­
ści w y p a d k u  bad a  m il ic ja  d ro g o w a.

N IE M A L  o te j  sa m e j g o d z in ie , 
ta k ż e  n a a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  vis  
a  vis posesji n r 128, k ie ro w c a  ta k ­
s ó w k i M S  0317, podczas m ija n ia  
z a p a rk o w a n e j p rz y  K ra w ę żn ik u  
„ S y re n y ”  o ta r ł  się o  n ią  a nas tęp ­
n ie  w je c h a ł n a c h o d n ik  1 p o tr ą c i ł  
p rze c h o d n ia , Tadeusza P .. k .ó r y  w  
w y n ik u  d o zn an yc h  o b raże ń  p rze ­
w ie z io n y  zosta ł do szp ita la

T R Z E C I p o w a żn y  w y p a d e k  d ro ­
g o w y  w y d a rz y ł się dziś ra n o  n a  
u l. F e lc z a k a , g d z ie  w p a d ł pod t a k ­
só w kę  2 1 -le tn i L es ze k  S . za m . p rz y  
u l.  S z e ro k ie j. O f ia ra  w y p a d k u  p rze  
b y w a  w  k l in ic e  P A M  p rz y  u l.  U n i i  
L u b e ls k ie j.

D W IE  se kc je  s tra ża c k ie  z  D ą b ia  
g a s iły  p o ża r, k t ó r y  w y b u c h ł w  m ie  
szk an iu  K a z im ie ry  K . p rz y  u l .  E . 
G ie re z a k . O d  p o zo staw io ne g o  bez  
n a d zo ru , w łą czo n e g o  do siec i ż e la z  
k a  s p a liła  się  b ie liż n ia rk a  i  p o d ło ­
g a . S t ra ty  — o k . 1 090 z ł .  (ap )


